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K ra k ó w  1 8  sty czn ia
K iedy pierwszy raz powiedziano, że sta­

nowisko delegacyi galicyjskiej w Reichsra- 
cie może być rozjemcze, uśmiech szyderczy, 
który się odbił w dziennikach, był tylko  
dow odem , jak  dalece w  naszych czasach 
nawyknięto do przemocy. Zdawałoby s ię , 
że prócz siły  nie ma innnego czynnika, sko­
ro nawet w  roli pośrednika, i to w parla­
mencie, i to w  sprawach domowych bo je ­
dnej monarchii, na siłę  tylko się oglądamy 
i jej tylko możebny wpływ przypisujemy.
A przecież sądzićby należało, że jeżeli gdzie 
to w parlamencie, zwłaszcza takim, jak  za­
powiedziany , w którym w szystkie stronni­
ctwa do jednego celu , do ratunku monar­
chii przez organizacyę dążyć powinny, nie- 
tylko siłą pośredniczyć można, ale oraz sta­
nowiskiem. Owóź stanowisko delegacyi ga ­
licyjskiej w Reichsracie jest  z natury rze­
czy rozjemcze, i właśnie dla tego nie może 
być innem.

Galicya nie zna sankcyi pragmatycznej, 
na którąby się powoływała, i której by bro­
niła , nie ma osobnej korony do rewindyko­
w ania, wcielona do Austryi mocą zaboru, 
posiada niewątpliwie prawa historyczne, ale 
żądać może tylko autonomii na podstawie 
równouprawnienia w szystkich ludów monar­
chii. Stąd to zapewne w noszono, że stano­
wisko delegacyi naszej będzie po prostu 
autonomiczno - galicyjskie. A le tak nie jest  
i być nie może.

Zapomniano jak  się zdaje, że Galicya jest  
częścią dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, 
udzielnego przez wieki państwa, z kolejami 
całej chrześciańskiej Europy tak zespolonego, 
że chociaż wymazane z karty politycznej 
wszędzie i zawsze w każdym parlamen­
cie gdzie Polacy jako Polacy zasiadać będą, 
delegacya ich obok sw ego w łaściw ego , 
jak  w tym przypadku austryackiego, będzie 
miała europejskie stanowisko. Przeciw temu 
nic nie poradzi, bo przeszłość zostawia tra- 
dycye, które historya zapisuje jako prawa, 
a teraźniejszość je  chcąc niechcąc uznaje 
Narodu wymazać z Europy nie można.

Zapomniano dalej, że G alicya chce mo­
narchii jediiej i silnej, przeto też stanowisko 
jej delegacyi będzie stanowczo państwowe. 
Wzmacnia to jeszcze jej stanowisko europej­
sk ie, bo za prawdę złudzeniem byłoby są­
d zić, że Europie chodzić może o Czechów, 
Polaków a nawet i Węgrów; jeżeli jej o co 
chodzi, to o utrzymanie A ustryi, jako pań­
stwa. Galicya pragnie utrzymania monarchii 
w jedności i s ile ; wyznaje otwarcie, że po­
trzebuje Austryi, i z tem pragnieniem w ią­
że się jej interes tak dalece, że w razie na­
w et, czego przypuścić nie chcem y, żeby 
nastąpić miały odstępstwa, jakich niekiedy 
z groźby tu i owdzie domyślaćby się  możpa, 
G alicya przy koronie „stoi i stać chce“ —- 
jak  orzekła nie dawno przez organ swój 
Sejm.

Zapomniano również, że Polacy są  i bę 
dą federalistami, bo niemi zawsze byli 
Rzeczpospolita nasza była w  istocie monar­
chią federalną. A le też dla tego wiedzą, ja ­
kie są niezbędne warunki monarchicznego 
federalizmu. Mają doświadczenie, że świet 
ność i potęga była w  czasach silnej i dy 
nastycznej korony; słabość i chylenie się  
ku upadkowi nastały, gdy króla na w ybie­
ralnego prezydenta zamienili, a prawa k o ­
rony to właśnie, co dziś sprawami wspól- 
nemi się nazywa, na korzyść mniemanych 
swobód umniejszyli. Są więc federalistami 
w Austryi, ale w  monarchiczuem znaczeniu, 
z doświadczeniem historycznem koniecznych 
ograniczeń federalnej wolności, aby się z pra­
wami korony pogodzić dała, aby cały sy- 
stemat nie wyrodził się  w  despotyzm lub 
anarchię.

Zapomniano nareszcie, że Polacy są re­
prezentantami indywidualizmu narodowości, 
przeciwnikami teoryi zlania się plemiennych 
żywiołów jakim kolwiek sposobem, bo jest  
on zawsze przymusem. N ie dadzą złudzić 
się żadnym Choćby najpiękniejszym  
meratem‘f, żadną chooćby najpowabniejszą 
„słowiańszczyzną", wiedzą dobrze, co pans- 
lawizm bezimienny znaczy. Jak się  łączyć  
mogą narodowości, uczy ich w łasna histo­
rya ; ona także dowodzi, że drogą unii, fe- 
deracyi, łączą się narody ale nie zlewają.

Przypomnienie tych nieodzownych w na- 
szem przekonaniu odcieni stanowiska naszej 
delegacyi w zwołanym Reichsracie, wystar­
czy może na wskazanie, że nie jest ono o- 
graniczonem samą tylko obroną autonomii 
krajowej. Bronić jej będzie delegacya za­
pewne jako kwestyi żywotnej, przeciw cen

ralizacyi, której, jako przeciwnej wolności, 
3olacy nie znali nigdy, chyba w ostatnich 

czasach gwałtem nałożoną; przeciw dualizmo­
wi, który jest tejże samej centralizacyi inną 
tylko formą, i również jak  ona, stałby się  
zgubą monarchii. A le czyż nie pozostaje jej 
nic do działania w  sprawie samej organiza- 
cyi m onarchii; wszak o ukonstytuowanie ca- 
ej monarchi chodzi, i przedewszystkiem cho­

dzić powinno? Czyż stanowisko jej z sa ­
mej natury rzeczy nie jest pośredniczącem  
między separatystycznemi dążnościami W ę­
grów, wygórowanemi żądaniami federalistów  

koroną? Któż ze stanowiska sw ego w 
Reichsracie lepiej od delegacyi polskiej, sto- 
ącej niezachwianie przy wolności, a pra­

gnącej monarchii jednej i silnej, ocenić zdo- 
a ustępstwa, które koniecznie nastąpić mu­

szą, jeżeli dzieło organizacyi ma być doko- 
nanem? Bo przecież każdy przyzna, że bez 
ustępstw przeobrażenie monarchii chyba cu­
dem dojdzie do skutku, a kogóż nie zastra­
szą skutki, jakieby nastać musiały...

W szystko atoli być może. Konstytucya, 
mająca swój wyraz w ogólnym parlamen­
cie, nawet w sprawach tylko wspólnych tru­
dną jest do przeprowadzenia. Upór W ęgrów  
może się nie złamie, chociażby groziło nie­
bezpieczeństwo rozbicia monarchii. Federa- 
lizm na równouprawnieniu politycznem w szy­
stkich ludów oparty, może się  nie udać 
Reichsrath nawet, jeżeli się zbierze, może się  
zerwać przez jednych lub drugich; mniejszość 
wystąpieniem z niego zrywa go, bo w „rumf- 
parlameneie* wątpić można, aby kto chciał 
zasiadać i na co? W szystkie te okoliczności, 
które niestety nasuwają się aż nadto na 
myśl w tej chwili, dowodzą tylko koniecznej 
potrzeby „affirmacyi" w sprawie Jprzyszłej 
organizacyi monarchii.

A f f i r m a c y i  potrzebuje koniecznie de­
legacya galicyjska i to w każdym przypad­
ku, jeżeli działać zechce. N egacyą nie można 
nic zbudować, w żadnych układach brać u 
działu, mało czemu można przeszkodzić, a 
nic się nie uratuje. Affimacyę mają dotych­
czas w  całej monarchii tylko W ęgrzy; siła, 
jaką im daje, widoczna. Nie mają jej Niem­
cy, bo owa affirmacya konstytucyi lutowej 
jest tylko negacyą polityki gabinetu lir 
Belcredego, i nic więcej. Sama Presse na­
rzeka, że się  owo sławne zebranie stronni­
ków konstytucyi lutowej w W iedniu na ne 
gacyę tylko zdobyło, na negacyę „nadzwy- 
czajnego“ Reichsrathu, a polecając wybory 
do Reichsrathu na patentach lutowych, nie 
śmiało dodać, czy do „większego" czy „szczu­
plejszegotf. I  słusznie, bo w iększego zwo­
łać nie można, a szczupleiszy konstytucyj­
nie na nic się nie przyda. Ani adres nasz, 
ani czeski, ani żaden innny twierdzącego 
programatu co do organizacyi państwa nie 
postawił. Autonomia tu nie wystarcza, bo 
ta do kraju się zawsze głównie odnosi, a 
nie do całego dzieła przeobrażenia. Bez 
affirmacyi się jednak w Reichsracie żadna 
delegacya nie obejdzie, pomimo całej tru 
dności jaka w postawieniu takowej towa­
rzyszy.

N ie przesądzamy bynajmniej, jaką affir- 
macyę postawi delegacya nasza. Lecz w ta 
kiej chwili, jak  dzisiejsza, nie weźmie nam 
nikt za złe, jeżeli wrócimy do myśli, któ- 
rąśmy po raz pierwszy na d. 27 paździer­
nika r. z. (Nr. 245 Czasu) rzucili, widząc 
nieprzełamane trudności w  upatrywaniu ko 
niecznie zbiorowego wyrazu (concreter Aus 
druk) monarchii w parlamencie, kiedy tym 
czasem zdaniem naszem leży  on w Koronie 
z natury rzeczy. W  przekonaniu, że auto­
nomie krajów koronnych w silnej tylko 
monarchii prawdziwych swobód używać mo 
gą, rozwinęliśmy więcej jeszcze nasze my 
śli Igo  grudnia r. z. (Nr. 274  Czasu). Kor 
respondencya urzędowa wiedeńska rozesłała 
wówczas telegram za granicę z oświadoze 
niem „że autor projektu reorganizacyi mo 
narchi w  Czasie w żadnej z rządem nie zo 
staje styczności “ i nic nad to prawdziwsze 
go. Skoro atoli ów nasz projekt zastóso 
waliśmy do sprawy węgierskiej na d. 19 
grudnia r. z. (Nr. 288 Czasu), radząc ukła­
dy z W ęgrami powierzyć ludom Austryi, 
wywołaliśm y bardzo ostrą krytykę Pressy. 
na którą w d. 4  stycznia r. b. (Nr. 3 Czasu 
odpowiedzieliśmy. Zebraliśmy tu koleje, ja ­
kie myśl nasza przechodziła, aby się nie 
powtarzać i podać tylko takową w głów  
nych jej zarysach, bez wchodzenia w szcze
góły  i rozumowania.

Na konstytucyjnem polu widzimy Sejmy 
krajowe jako jedyne koło konstytucyjne u- 
dane, bo z natury rzeczy w yn ik łe , i dla 
tego zawsze będące prawdziwym wyrazem

crajów. Rozszerzenie więc autonomii krajo­
wej z Sejmem i zupełna jej swoboda w spra­
wach krajowych. Sprawy wspólne oddane 
roronie; kontrola takowych w Radzie mia­

nowanej przez Monarchę, ale ze Sejmów  
crajowych wybranej; wykonanie przez Na­
miestników w sprawach wspólnych wprost 
do korony odnoszących się. W olność zupeł­
na krajom urządzania się w grupy.

Oskarżenie naszej myśli o absolutyzm jest 
nieuniknione. Odpowiedzieliśmy na nie Pres­
sie. Tu tylko dodamy, iż z silną autonomią 
nie mamy obawy, aby obrony zabrakło, w 
rażdym razie byłoby jej więcej niż dzisiaj 
ub w dualizmie. Nie upieramy się zresztą, 

aby taka organizacya nie miała się dosko­
nalić. Tym czasowość zyskana w tej chwili, 
gdzie jak się zdaje czekać nie można, wiel- 
cąby już była korzyścią. Co większa, jeżeli 
jodobna organizacya nie odpowiedziałaby 
edności monarchii i wolności federalnej w 
upełności, to niezawodnie rzuconeby przy­

najmniej były podwaliny federalizmu. Mo­
narchia mogłaby być silną, centralizacya i 
dualizm byłby usunięty, życzenia ludów zna- 
azłyby w wielkiej części zaspokojenie, a 

sprawa węgierska nawet bez ostatecznego 
załatwienia, czegoby może wreszcie układy 
z ludami Austryi dokonały, w każdym razie 
nie groziłaby nieobrachowanemi następstwy

KORESPONDENCIA CZASU.
■ A ra k ó w  16 stycznia.

(f ) r  JE.) Przed miesiącem objawiłem w dzien­
niku waszym życzenie, aby do zmiany obecnych 
jo^l wieloma względami wadliwych stosunków lu 
dności żydowskićj u nas, przyczynił się kraj sam 
czyli jego Sejm; przedstawiłem, iż wówczas tyl­
ko reforma dotycząca, która bądź co bądź raz 
do skutku dojść będzie musiała, obrócić się zdoła 
na pożytek całego flarodn, a poleciwszy świa- 
tłćj rozwadze posłów przedmiot ten, zakończyłem 
uwagi moje następuj ącemi słowy:

„Prędzćj lub póżnićj kwestya żydowska tak 
nas przyprze, że cofnąć się nie będzie można 

Sprzed jćj natarczywością. Czyżby nie było siu- 
„sznićj a nawet i godnićj załatwić ją  ju t teraz 
„jz należytą rozwagą i dojrzałem ocenieniem?"
( Z żalem zapisać trzeba, iż krótkość przeszło- 
lioczućj sesyi sejm owćj, a może dotychczasowy 
Śkład Sejmu, nie pozwoliły zająć się tą sprawą. 
Lecz pokładać należy ufność w zmyśle politycz­
nym naszćj inteligencyi sejmowćj, iż nie da się 
zyazić trudnościami doznawanemi od polityków 
ruskich, a w części i od mazursaieb, i stanie na 
wskazanem jćj przez ducha czasu stanowisku. Ze 
sprawa ta rozwiązaną być musi zgodnie z trady­
c ją  narodową na podstawie wolności i oświaty, 
przekonani są wszyscy myślący ludzie w kraju, 
którym dobro powszechne nieobojętne, i głośno 
się z tem szczególnićj w chwilach siluićj rozbu 
dzonego życia narodowego odzywają.

To też i korespondent z „Rzeszowskiego" pi 
szący pod znakiem T. K., oświadcza w N. 4 Cza 
su z b. r., iż się zgadza na to, aby kraj Izraeli 
tów przypuścił do wszystkich praw obywatelskich, 
ale pragnąłby tylko, aby zarazem „w niektórych 
rzeczach", na pewien przeciąg czasu poczynił za­
strzeżenia. Szanuję przekonanie p. T. K. aczkol- 
kolwiek z mojem niezupełnie zgodne. Objawić 
muszę jednak zdziwienie, iż tenże przytoczywszy 
ułamek powtórzonego powyżćj ustępu wzmianko­
wanej korespondencyi mojćj z 15go grudnia z. r 
(w N. 287 Czasu) czyni mi zarzut, iż występuję z 
groźbą i to groźbą niepopartą milionem bagnetów 
Pozostawiając uznaniu każdego nieuprzedzonego czy 
zalecenie ścisłego rozważenia tćj kwestyi w cza­
sie obradującego Sejmu, czy domaganie się oce­
nienia wszechstronnego tćj wszystkich nas zaró 
wno obchodzącćj sprawy można zwać „groźbą" 
mnszę wyrazić żal mój z tego powodu, że pizy 
wykłem traktować zawsze sprawy krajowe ze sta­
nowiska zasad a wstrętną mi jest wszelka pole 
mika osobista. W dalszy rozbiór wywodów p. T. K 
co do „groźby" wdawać się nie myślę". Zdziwię 
nie jego, dla czego żydzi domagają się równou 
prawnienia, chociaż nie posiadają „miliona bagoe 
tów", pozostawiam również bez komentarza, da 
leki bowiem jestem od tego, aby chcąc oddać mu 
piękne za nadobne, pomawiać go o hołdowanie 
zasadzie hr. Bismarka: „siła przed prawem", jak 
by to ze słów jego wywnioskować można.

Korespondent oświadcza następnie, iż nie poj 
mnje, na jakie prawa powoływać się mogą żydzi 
Już w poprzednim liście moim znaleźć mógł w 
tćj mierze odpowiedź: mojem zdaniem powoływać 
oni się mogą nietylko na prawa przyrodzone lecz 
także na nieprzerwaluość myśli dziejowćj snują 
cćj się przez cale pasmo historyi ośmiowiekowe 
go ich pobytu w Polsce. Nikt może bardzićj ode 
mnie nie pragnie, aby Izraelici nasi całą siłą du 
szy umiłowali kraj swój i przyswoili sobie język 
polski — nikogo większą nie przejmują radością 
dążenia do tego celu zmierzające. Dla tego zga 
dzam się także na zalecane przez p. T. K. pier 
wsze cztery t. z., „zastrzeżenia" przy przyszłem 
uprawnieniu Izraelitów uczynić się mające. Któż 
by bowiem nie przyklasnął twierdzeniu, iż kwali 
fikacya rabinów winna być ściśle określoną, szko 
ły zaś oddane pod nadzór krajowćj zwierzchno 
ści szkolnćj, metryki w języku krajowym utrzy 
mywane itp.? Nie mogę jednak tego powiedzieć 
o piątem „zastrzeżeniu", ażeby żydzi osobny kon 
tyngens w oddaniu żołnierza stanowili. Rozdział po

dobny wprawdzie, jeżeliby się opierał na rzeczy­
wistych datach statystycznych, wcale nie może 
jyć uważany za środek przeciw żydom samym 
wymierzony, nie mogą się oni bowiem usuwać 
od ciążących na mieszkańcach kraju obowiązków, 
ecz byłby on tylko uświęceniem zasady divide et 

impera, którćj skutków kraj pod tylu względami 
już doświadczył. Do tylu już istniejących różnic 
w spółeczeństwie krajowem przybyłaby jeszcze 
nowa. Zresztą dotychczasowe nadużycia przy po­
mrze do wojska i wtedyby nie ustały, jeżeli wy­
konanie ustawy nie odpowie brzmieniu tejże; nie­
chaj stróże ustaw pełnią należycie swoje powin­
ności, a wszelki rozdział pod tym względem sta­
nie się zbytecznym. Niechaj będą najsurowsze 
jrzepisy, niech będą ściśle przestrzegane, niechaj 
la wszystkich będą jednakie obowiązki: na to 

się piszę i zawsze się pisać będę. Zasada ta je ­
dna może zespolić żywioły, które się ze sobą łą­
czyć mogą i do łączności są przeznaczone, usta 
wy zaś czysto ekskluzyjne dla pewnćj części spo- 
eczności nietylko nie zgadzają się z duchem wie­
ku, lecz wątpię, czyby się nawet przyjęły.

Ocenienie szóstego „ostrzeżenia", które sz. ko- 
espondent zaleca mianowicie, aby wszystkie we­

ksle i dokumenta chłopskie w rękach iydów znaj­
dujące się, wystawione przez osoby czytać i pi­
sać nie umiejące, a przez urząd gminny nie u- 
wierzytelnione, za nieważne uznawać, pozostawiam 
prawnikom. Ci bowiem najwłaściwićj wykazać 
mogą ze swego stanowiska, o ile dadzą się u- 
sprawiedliwić i o ile jeszcze mogą istnieć obe­
cnie podobne różnice w prawach cywilnych.

Utrzymuje także autor listu, iż w żadnym kra­
ju nie dopuszczono żydów do udziału w równych 
jrawach, póki nie zlali się z narodem, a że u nas 
przeciwnie pierwćj domagają się równych praw, 
a potem dopiero obiecują coś uczynić.

Otóż pierwsza część powyższego twierdzenia nie 
zgadza się z prawdą historyczną, gdyż uprawnie­
nie żydów następowało wszędzie w miarę rozwo­
du cywilizacyi a zwłaszcza było ono dziełem o- 
wych chwil dziejowych, w których wielkie i szczy­
tne myśli jaśniejszym niż kiedy indzićj wybucha­
my płomieniem. W ślad za równouprawnieniem po­
szło w żydach przebudzenie się uczucia własnćj 
godności, a zatem poczucie obowiązków względem 
kraju, do spotęgowania którego dzielnie przyczy­
niła się oświata. Co się tyczy naszego kraju po 
zwolę sobie na poparcie uwag moich przytoczyć 
następujące słowa Józefa Szujskiego : „W końcu 
rozprawić się musimy ze zdaniem dosyć powsze 
chnem, któregośmy dawnićj sami bronili: „„Pod 
uieście się moralnie! dajcie obywatelstwa i pa- 
tryotyzmu dowody, uczyńcie co dla społeczeństwa, 
a otrzymacie równouprawnienie,““ mówi wielu. Żą­
danie to ma fałszywe założenie i podobnem jest 
do żądania, aby roślina jakaś rozwijała się i strze 
ała prosto w górę, chociaż się ją  zamknęło w cia 

snćj szklannćj bani". (Zobacz Listy ze Lwowa 
str. 30.)

Niemnićj stanowczo oświadcza się w tym du­
chu jedno z najnowszych pism krajowych. Czyta­
my bowiem w Przeglądzie Polskim:

„Jeżeli chcemy rozbić obręcz, która zbija spo­
łeczeństwo żydowskie do kupy, jeżeli chcemy, a- 
żeby żydzi postąpili w oświacie i stali się oby­
watelami, to musimy dać im wszystkie prawa 
które mamy sami".

Kończąc powtarzam jeszcze raz, choćby szano 
wny korespondent ponownie posądzić mnie miał 
o „grożenie", korzystajmy z smutnego doświadcze­
nia na polu spraw krajowych nabytego i nie o 
ciągajmy się z wymiarem sprawiedliwości, którą 
prędzćj czy póżnićj ktoś wymierzyć będzie musiał

Z^Sandecklego 15 stycznia.

(Z. P .) I. Zwołanie do Wiednia Zgromadzenia 
nadzwyczajnego z wysłanników krajów koron­
nych z tej strony Litawy do Monarchii a u s tr i­
ackiej należących, jest postanowieniem wielkiej 
doniosłości. Każdy myślący obywatel w tem pań­
stwie osiadły poczuwa się do obowiązku wypo­
wiedzenia otwarcie swoich przekonań w tym wa­
żnym przedmiocie.

Dla zbadania go zastanówmy się uad zadaniem 
Zgromadzenia przez N. Pana powołanego. Zdaje 
się leżeć w jego zakresie:

a) Ułożenie łącznika pomiędzy królestwem wę- 
gierskiem a resztą krajów koronnych.

b) Wskazanie] dalszego stanowiska Austryi w 
ogniwie państw europejskich.

c) Wyjaśnienie głównej idei państwowej czyli 
polityki zasadniczej, jakiej w Austryi, po opuszcze­
niu dotychczasowej a w swych skutkach szkodliwej 
nadal trzymać się wypada.

d) Wypowiedzenie, jak  się wewnętrznie pań 
stwo na przyrodzonych podstawach opierając, u 
rządzić ma, aby nowemu posłannictwu wobec mi 
syi historycznej odpowiedziało.

e) Nakoniec, wskazanie, jakie przymierza z pań 
stwami ościennemi korzystemi byłyby dla Austryi 
aby zadanie swoje wypełnić i przez swych nie­
przyjaciół w dziele przeobrażeuia swego nie być 
przeszkodzoną.

Przystępując do rozwinięcia tych punktów wy­
pada naprzód przebiedz w krótkości historyczny 
wywód polityki rządu austryackiego od r. 1848. 
Rząd po uśmierzeniu w krajach koronnych a na­
stępnie zwyciężeniu powstania w królestwie wę- 
gierskiem, pokusił się o przekształcenie państwa 
austryackiego w monarchię jednolitą na centrali- 
zacyjnym systemie opartą. Znane są podstawy łą­
czące w przeszłości Węgry z Austryą, a chociaż 
upadłość tych praw wobec teoryi prawa ludów 
(Volkerrecht) po dokonanem zwycięztwie uspra­
wiedliwiają, chociaż konsolidacya silnych państw 
w wiekach średnich temi kolejami postępowała, 
a niezaprzeczenie Anglia, Francya, Rosya dawniej 
a  dziś Włochy i Niemcy za zgodą prawie całej 
Europy z pominięciem i starganiem odróżnień i 
samodzielności pojedynczych państw takiej eeu- 
tralizacyi dokonywują, zadanie podobne w Austryi

mwieść się nie mogło. Albowiem Austrya, złożo­
na z całkiem różnych szczepów, z których naj­
większa część historyczną tradycyą do sformowa­
nych państw należały, już też samoistne państwa 
tworzyły, nie posiada w szczepie niemieckim do­
tychczas przeważnym dosyć potęgi i siły asymi- 
acyjnej do pochłonięcia różuorodnych żywiołów; 

a przeto wobec samych krajów koronnych zada­
nia tego nie dokonała. Niejednolita więc Austrya 
po wyczerpującej wojnie stanęła do moralnej 
walki z królestwem węgierskiem poprzednio już 
sformowanem, wiekami uświęconem, zorganizowa- 
nem, wszelkie warunki samodzielnego bytu po- 
siadającem, na prawie formalnem chociaż wątpli- 
wem opartem, znajdnjącem w drugich krajach ko­
ronnych Monarchii austryackiej sympatyą w swych 
separatystycznych dążeniach. System centraliza­
cyi, chcąc dzieła swego dokonać, przez cały ciąg 
istnienia opierał się na sile brutalnej, lękając się 
wszelkiego postępu, poczucia sił narodowych z dą­
żnościami jego sprzecznych. Całe działanie obra­
cał do powalenia wyrobionych już narodowości, 
mddmuchując istniejące lub stwarzając nowe w a­
śnie różnorodnych plemion między sobą, wzaje­
mną ich nienawiścią usiłował je wyniszczać. Za po­
cą ubóstwa i braku sił żywotnych, jakie samoro­
dna oświata daje a rozwój życia politycznego u- 
życza, spodziewano się z całej przeszłości samoi­
stnych szczepów zrobić tabula rasa ; a na tej oa­
zie politycznej za pomocą paromilionowej ludno­
ści niemieckiej zbudować samorodne germańskie 
jaństwo, które, pochłonąwszy i strawiwszy obce 
organizmowi części, siłę swoją w systemie cen- 
tralizacyjnym znajdując, wpływ swój wszechwła­
dny w Niemczech i we Włoszech rozpościerając, 
utorowałoby drogę monarchii do wyłącznego za- 
janowania w Niemczech i zupełnego ujarzmienia 
jółwyspu włoskiego, t ak,  jak odziedziczona w 
spadku tradycya polityki Imperatorów rzymsko- 
niemieckich wskazywała. Jednym ze środków do 
osiągnięcia celu tego uznano, aby ognisko rozle­
głego państwa tak , jakby żołądek człowieka we 
wszelaki pokarm, opływało. Podnoszono materyal- 
nie i moralnie Wiedeń, bogacono kosztem pomyśl­
ności innych narodowości stolicę. Uchwycono w 
pęta jej kapitalistów zasoby całego państw a, ze­
spolono handel i wytwór wyrobów jedynie w sto­
licy i prowincyach niemieckich. Dalej dążąc zno­
wu do wytkniętego celu zorganizowano kastę bió- 
rokracyi, w której przybytek ten tylko mógł się 
wzdziergnąć i rachować na powodzenie, co się 
wyparł pierwej swych przekonań, swej narodowo­
ści, wiary politycznej, udzielności, charakteru, o- 
bywatelskości, i przestał być wszystkiem zresztą, 
oprócz bczwiednem narzędziem panującej bióro- 
kracyi i wytkniętego programu. Na nic atoli nie- 
przydały się powyższe usiłowania, bo nie obra- 
chowano sił swoich, a Monarchia po wzburzeniach 
rewolucyj wewnętrznych, z zasobów materyalnych 
ogołocona, powaliwszy wprzód dla uratowania się 
prawie od niechybnej zagłady zwykłe podpory 
monarchizmu, to jest arystokracyę i szlachtę, na 
każdym kroku w własnych ludach napotykała nie­
przezwyciężony opór dla znienawidzonego im prze­
obrażenia. \

Pomimo to rząd trwając w obranej polityce 
ciągnął swój żywot rozkładowy, nie zbliżając go 
do zamierzonego celu, obudzał nienawiść w nie­
przychylnych polityce jego sąsiadach, a kiedy go­
dzina walki we Włoszoch wybiła oprócz żle ile 
się zdaje zorganizowanej i żle prowadzonej armii, 
wszelkich środków do prowadzenia wojny potrze­
bnych był pozbawiony. Z podpory własnych lu­
dów ogołocony, których moralne wsparcie w obóz 
nieprzyjacielski się przeniosło, dla tego też prze­
grana kampania a nieszczęśliwa wojna zadała 
cios śmiertelny systemowi germańsko-biórokraty- 
czno - wojskowo - absolutystycznemu, woli ludów 
Austryi przeciwnemu. Z upadkiem systemu za­
chwiała się Monarchia a dla ratowania państwa 
sama korona podjęła myśl jeżeli nie federacyjną 
to autonomiczną, i chęć zaspokajania dążności 
narodowych powstała. Nowo powołani doradcy ko­
rony, zgromadzili ludzi wytycznych rządowi zna­
nych do wypośrodkowania skazówek przyszłej
organizacyi państwa. Wówczas węgierscy mężo­
wie stanu do tej Rady powołani o byt jedynie 
swego państwa troskliwi, wyzyskali na wyłączną 
korzyść Węgier tę szczęśliwą chwilę przez wyje­
dnanie dyplomu październikowego przywracają­
cego im sankcyą pragmatyczną, w moc której 
samodzielność państwowa prawnie zwróconą im 
została. Niebaczność ówczesnych doradców koro­
ny przepomniała, że sama udzielność taka K ró ­
lestwa węgierskiego nie da się pogodzić z syste­
mem federacyjno-prowincyonalnym reszty monar­
chii. Zamiast korzystania z poprzedniego dokona­
nego i legalnego zwycięstwa nad Węgrami prze­
mienienia ich w jednę z federowanych prowinryj 
państwa austryackiego mającego na dal spoczy­
wać na autonomicznym rozwoju sił pojedynczych 
narodowości pod egidą najbardziej zmożnionego 
szczepu germańskiego, która to myśl wówczas, 
przy niechęci Słowian i Siedmiogrodzan do W ę­
grów a  skromnych żądaniach reszty krajów ko­
ronnych, choć czasowo z zadowoleniem większo­
ści przyjąć się mogła; nieoględnem przywróceniem 
Węgrów do utraconych praw, w samym zawią­
zku programu zwichnęli go. System federacyjny 
jako 8karłowacialy poród wraz z przedstawiela- 
mi tej idei odrzucono. W racając do idei centrali­
stycznej, powołała korona wsparta życzeniami 
krajów niemieękich na doradców swoich ludzi 
w obozie niemieckim najznakomitszych. Nowe mi- 
nisteryum zapragnęło wskrzesić centralizacyę, za- 
pomocą statutów lutowych czyli parlamentaryzmu 
a rządząc państwem na zasadaeh pseudokonsty- 
tucyjnych zapewnić panowania giermanizme. Nowe 
ministeryum różniło się tylko w środkach od rni- 
ni8teryum Bacba, a co system ostatniego na dro­
dze siły brutalnej narzucał, system późniejszy na 
zasadzie wyższości moralnej żywiołu niemieckiego 
czynnością całej rządowej machiny wspartego na 
podstawie niby parlamentarnej większości osiągnąć 
zamierzał. Z jednej strony opór bierny całego



ju , nie wchodząc zresztą w ich właściwość lub n ie­
w łaściw ość, nie uważamy wcale za tak ie , któ- 
reby m oralność ludu podnieść i na mierność jego 
w używ aniu napoju skutecznie i trw ale w płynąć 
mogły.

Co do zarzutu kolatorom uczynionego—takowy 
i zadziwiać i boleć musi. K ażdy m ający zdrowy 
na rzeczy pogląd, zrozumie i przyzna, że w łaści­
cielowi większej posiadłości ziemskiej pijaństwo 
i połączone z niem w ystępki i w ykroczenia ludu 
daleko więcej szkody, niżeli wyższy dochód z pro- 
pinacyi, na pijaństw ie się zasadzający, korzyści 
przynieść m uszą. _

Biorąc więc rzecz czysto m ateryalnie i pom ija­
jąc  zupełnie jej m oralną stronę , chcąc naw et w ła­
ścicieli p raw a propinacyi co do w ykonania tego 
p raw a zgodnie z duchownym głosem wyłącznie 
jako samolubów— którym by na dochodzie z pro­
pinacyi więcej niż na moralności ludu i ich do­
brobycie zależało — uważać, trzebaby z drugiej 
strony jednocześnie tymże w łaścicielom  ta k  wiel­
kie zaślepienie i niewyrozum ienie w łasnego in te­
resu przypisać, iż szkód z niemoralnośei ludu w y­
nikających, a  ich jako  posiadaczy większych ma-
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K rólestw a w ęgierskiego, w którym  W ęgrzy za ­
warli już  sojusz ze sczepam i słow iańskiem i do 
korony ich należącem i na podstaw ie spraw iedli­
wych ustępstw  m adziaryzm u, z drugiej strony 
nieprzychylność ludów reszty m onarchii do wzno­
wionego system u i wyzw olone z pętów niewoli 
życie narodow e szczepów słow iańskich, dążność 
prowincyj w łoskich do oderw ania się od m onar­
chii w spieranych przez n ieprzyjacielskie stanow i­
sko królestw a przez F ran cy ą  podtrzym yw anego 
na koniec nieudolna polityka zew nętrzna sprow a­
dziwszy niefortunne w ystąpienie w Frankfurcie, 
połowiczne zachow anie się wobec pow stania 
polskiego, nierozw ażne przym ierze z Prusam i 
i fatalne wszczęcie wojny przeciw Danii, nędzny 
zarząd finansów, ubostwo ogólne, nieukontento 
w anie sam ych naw et Niemców.... udarem niły usi­
łow ania restauracyjne tradycyonalnej polityki au- 
stryaekiej na w ew nątrz i na zewnątrz. Ministeryum 
Szm erlinga upadło. Postanowiono niezm ieniając 
polityki zewnętrznej wejść w tranzakcyą z W ę­
gram i a  w ew nątrz zaspakaja jąc  autonomiczne żą­
dania  krajów  koronnych, nowe wlać życie znajdu-

i T w I h S t W  najwięcej i . f i ^ c y e b ,  „ a *  «t „bUcayć „ i .  
na centralizacyi opartego czy dualizm  czy fede-1 um ieją, i że za stosunkowo mały dochód z jednej 
racyjny prowincyonalizm  krajów  koronnych, chci 
wy a zręczny współzaw odnik potęgi w Niemczech 
korzystając ze słabości w przesileniu politycznem 
zostającego państw a, częśeią posługując się nowo 
pow stałym  czynnikiem  zasadą narodowości, czę­
ścią w sparty  zbrojną pom ocą o sw ą całkow itą 
niepodległość dobijających się W łochów, zask ar­
biw szy sobie przychylność Francyi, co w trad y ­
cyonalnej polityce austryackiej w idziała wroga, 
w yw ołał niespraw iedliw ą wojnę, a  umiejętnem jej 
prow adzeniem  po kilkudniowej w alce potęgę ca­
łego państw a zachw iał. D yktu jąc pokój pod W ie­
dniem zmusił koronę chroniącą się od zupełnej 
zagłady do oddania prowincyj w łoskich i w ypar­
cia się cechy państw a niem ieckiego. Od tej chwili 
M onarchia w yrzekłszy się przeszłości, w rozstro­
ju  wew nętrznym  bez obranej polityki zewnętrznej 
w egietuje w zawieszeniu żyjąc z duia na dzień 
kosztem pozostałych sił m achiny rządowej.

Po ukończeniu nieszczęśliwej, a w sw ych n a ­
stępstw ach niezm iernie bogatej wojny, korona o- 
trząłszy  się z pierwszych w rażeń doznanych klęsk, 
uzupełniwszy swe m inisteryum, powzięła myśl riaj- 
pierw  w ew nętrznie za zgodą swych narodów się 
urządzić i wspólnie z niemi nłożyć dalszą p o ­
litykę zasadniczą. Oczywiście najpierw szem  zada­
niem zgrom adzenia powołanego jest przyw iedze- 
uie do skutku pojednania się z W ęgram i i zna­
lezienie odpowiedniej formy istnienia dla reszty 
k iajów  koronnych z tern pojednaniem  pogodzić 
się m ogącej: a  na tym nowym utworze zbudować 
politykę zasadniczą odrodzonej Austryi, bez k tó ­
rej żadne państw o pierw szorzędne ostać się nie 
może, jest następstw em  tego zadania. Czeka więc 
to nowe zgrom adzenie cel w zn iosły ; odpow iedzial­
ność przed obecnemi i przyszłem i pokoleniam i, s a ­
m ą naw et historyą zwala się na barki w ysłańców lu­
dów Austryi; odpowiedzialność, której sam a korona 
się ulękła, powołując do dzielenia jej swe ludy, które 
o dalszym przeobrażeniu swem pospólnie z koroną 
stanowić mają. Jak ie  drogi w yjścia z tych tru ­
dności się nastręczają, z samego położenia krajów 
m onarchią składających w yjaśnić się muszą — o 
tern następnie.

CZAS z Soboty 19 Stycznia 1867.

m ują za pew ne, że nacisk ów jest w yw ierany za 
uprzedniem  porozumieniem się m iędzy m inistrem  
a naczelnikam i lewicy, aby tym  sposobem stw o­
rzyć jak ąś  przeciw w agę starobaw arskiej klerykal- 
nej party i.

strony a w ielkie stra ty  z drugiej strony chętnie po 
nosie chcą. Lecz na szczęście ani o samolubstwo 
an i o tak ie  krótkow idzenie w łaścicieli p raw a p ro ­
pinacyi i kolatorów pom awiać nie można; przeto 
też argum ent przeciw  tym że przez w zm iankow a­
ny głos duchowny wym ierzony pod względem 
logiki zadziw iać musi.

Publicznie w ypowiedziane tw ierdzenie, jakoby  
w ykonyw anie praw a propinacyi duchowieństwo 
z kolatoram i w kolizyę staw iało i opozycyę m ię­
dzy nimi wywoływało, bolesnem  być musi dla te ­
go, że dojść może tych, którzy dokładnie praw dzi­
wych stosunków nie znając i nad niemi się nie 
zastanaw iając, łatwo w fałszywe i bezzasadne 
w tym względzie zdanie popaść mogą; każde zaś 
mylne zdanie i niew łaściw e pojmowanie stosun­
ków spólecznych, ze szkodą całej licznej klasy 
kraju  połączone, nikomu dobrze m yślącem u obo- 
jętnem  być nie może.

N adm ieniam y wreszcie, że przypuściw szy na­
wet, iżby się znalazł wyjątkowo kolator, któryby 
do ja k  najw iększego dochodu z praw a propinacyi 
z uszczerbkiem  moralności, zdrow ia i m ajątku 
konsum entów zdążał, takie niecne dążenie znają­
cego swe powołanie dusz pasterza w żadną koli- 
zyę wprow adzićby nie mogło; albowiem k ap łano ­
wi, dającem u się w pełnieniu swych obowiązków
obaw ą ‘ narażenia się takiem u kolatorowi z a - | i  _. .. .
chw iać, znajom ości szczytnego swego pow ołania rzone przeobrażenie monarchii,
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Glos duchowny 
r Czasie z dnia

(H . S .)  A rtykuł pod napisem  : 
w kwestyi zniesienia propinacyi11 
30 grudnia 1866 r. Nr 296 umieszczony — pow o­
duje nas do niniejszych uw ag:

W yznać musimy, że napis tego artykułu , zapo­
w iadający podjęcie k tfesty i zniesienia  praw a pro 
pinacyi, w ielce nas zainteresow ał; dotąd bowiem, 
chociaż poważne głosy w kw estyi propinacyjuej 
w ystępow ały, żaden jeszcze w kierunku zniesienia 
tego praw a się nie odzywał.

Spodziewaliśm y się po owym napisie dowie­
dzieć się o nowym wniosku, lub przynajm niej my­
śli, zam ierzającej bez pokrzyw dzenia praw  stron 
interesow anych i ze słusznem  uwzględnieniem 
tychże podać środek, chociaż praw dopodobnie nie­
prak tyczny  i odpowiedni, to przynajm niej najle- 
pszerni chęciami nacechowany. Nie mogliśmy na 
ehwilę przypuszczać, ażeby głos duchowny pra 
wo własności ustaw ą ustalone i zapewnione a bę­
dące praw ie w ogóle w naszym  kraju  oraz hipo­
tek ą  pretensyj zakładów  publicznych, sum wdo­
wich i s ierocińsk ich , tudzież rozlicznych inDych 
w ierzycieli, lekce sobie cenił i w yw łaszczania je ­
dnych a pozbaw iania odpowiedniego bezpieczeń 
stw a i funduszu zaspokojenia drugich, bez wszel­
kiej realnej korzyści dla ogółu i dla kraju  się do- 
m agał

Tem  bardziej więc ciekaw iśm y byli na sposób 
w yw iązania się tego głosu duchownego z m niem a­
nej zapowiedzi.

Lecz zaraz pierwsze ustępy tego artykułu  prze­
konały nas, że szanow ny korespondent X. L. K. 
kw estyę zniesienia praw a propinacyi z kw estyą 
w ykupna tegoż pom ieszał i b łąka jąc  się między te- 
mi pojęciam i, na czynieniu ciężkich i dotkliwych 
zarzutów  kola to rom , tudzież na wypow iedzeniu 
zd an ia , iż uchwalenie ustaw  przeciw  pijaństwu 
niezbędnem  jest, poprzestał.

Co do ostaw  przeciw  pijaństwu, zawsze takowe, 
jeżeliby tylko skuteczność obiecywały, a zatem 
odpowieduiem i były, cały k ra j, nie wyjm ując ko­
latorów, z radościąby p o w ita ł; lecz sądzim y oraz, 
że sam e ustaw y chociaż najlepiej obmyślone, bez 
u silnej, niezmordowanej pracy i system atycznego 
zajęcia się podniesieniem moralności ludu , dosta- 
tecznemi nie będą.

Ł ącznie w ięc zustaw am i przeciw p ijaństw u , a 
nim takow e w ydane b ęd ą , sam oistną niezmordo­
w aną usilną staranność około podniesienia mo 
ralności ludu za konieczny w arunek jego m ierno­
ści w używaniu trunków  uważamy- Lecz nie mo­
żemy przemilczeć, że w przym usie  moralnym, znie­
w alającym  lud do ślubowań bez sam oistnego po­
stanow ienia i w łasnej jego woli jako  w yniku le­
pszego przekonania i przedsięw zięcia, w publi- 
cznem kom prom itowaniu i zawstydzeniu tych, k tó ­
rzy do ślubow ania nie przystępują lub się od nie­
go o d c iąg a ją , w korzystaniu z chwilowego nn i' - 
sienią lub rozrzewnienia kilkom a słowy spowo 
dowanego i wywołanego celem zaciągania do sze­
regów ślubujących, w publicznem nareszcie gro­
mieniu w ykraczających przeciw m ierności mdy- 
widów a nie nam iętności ich w ogóle, ani skute­
cznego staran ia  i właściwej pracy dopatrzeć ani 
po takich środkach podniesienia moralności obie­
cyw ać sobie nie moglibyśmy. Przeciwnie wszelki 
ak i przym us, wszelkie środki powyższego rodza-

lub dobrej woli odmówićbyśmy musieli
U stęp nakoniec tego artykułu, iż inteligeneya 

a w szczególności upraw nieni obyw atele, w pra­
wdzie przeciw nikam i pijaństw a ale zarazem  za 
tem są , aby sobie ludzie w ódkę pili, byle się nie 
upili, w ykrzyw ia praw dziw e zapatryw anie  się o- 
gólu w tym względzie.

K ażdy rozsądny i praktyczuem  okiem na lud 
nasz patrzący nie dla tego pozwala mu pić w ód­
k ę , aby pił, lecz dla tego, że napój ten miernie 
użyty właściwościom jego życia je s t odpowiedny. 
Zważywszy bow iem , że nasz klim at jest ostry i 
zimny, że kraj je s t rolniczy i rozliczne ciężkie 
roboty po całych dniach poza domem podczas 
słoty lub mrozu o lichej straw ie lub naw et o k a ­
w ałku chleba tylko, bez ciepłego pożywienia, speł­
niane byw ają , przyznać trzeba, że potrzeby ludzi 
pod takiem i okolicznościami pracujących m iarą 
tych, którzy w ciepłem  m ieszkaniu siedzą i kilka 
razy na dzień ciepłe potraw y pożyw ają , m ierzyć 
się nie dadzą.

Zarzut więc głosu duchownego, jakoby  inteli- 
geneya za używ aniem  w ódki— aż do stopnia bez­
pośrednio przed upiciem się będącego— była, jest 
także bezzasadny, gdyż, ja k  wyżej nadm ieniono, 
byłoby to nieuwzględnieniem  rzeczyw istych po­
trzeb pracującej klasy, jeżeliby żądano, ażeby się 
miernego nawet pokrzepienia pod pewnem i wa- 

słoty, mrozu, w braku  cieplej 
w yrzekła. Omne nim ium  verti-

runkam i podczas 
straw y i odzieży, 
tur in  vitium .

W i e d e ń  16 stycznia.

— r. Skutek inieyatyw y p. Beusta w kw estyi 
wschodniej sław iony przez organa półurzędowe, 
w rzeczywistości je s t podobno wcale nieśw ietny. 
Lubo z P aryża nie nadeszła odpowiedź wręcz od­
mowna, to jednak , ja k  wam już wczoraj donosi­
łem, nie jest ona wcale p rzyklaskującą. Liczne 
zastrzeżenia gabinetu tuileryjskiego pozyskają je ­
szcze niew ątpliw ie nowe, skoro tylko stanowisko 
Rosyi w obec układów  toczonych między W ie­
dniem  a  Paryżem  wybitniejszem  się stanie. Jak  
się spodziew ać należało, Rosya nie m ogła pomi­
nąć takiej sposobności podniesienia na nowo swych 
daw nych wschodnich pretensyj. Nie py tana i nie 
w ołana, Rosya zapow iedziała ewentualnie swoje 
przym ierze i chce, daw ne i nowe gniew y puszcza­
jąc  w niepam ięć, przyłączyć się zaraz do propo- 
zycyj austryackich, pod warunkiem , iż m ocarstw a 
jako pierw sze następstw o jej nowej polityki na 
W schodzie, zezwolą na uniew ażnienie owych o- 
graniczcń, którem i trak ta t paryski z r. 1856 spę 
ta ł Rosyę. D om aga się więc ona, aby dozwolono 
je j trzym ać flotę na morzu Czarnem i w portach 
tego morza, a nadto, aby  przywrócono jej g ran i­
ce, jak ie  m iała przed r. 1854. Zgoła Rosya żąda, 
aby Zachód wojnę wschodnią w ykreślił z karty  
dziejów, a  wówczas można być pewnym , że z o- 
chotą p rzystąp i do propozycyj w iedeńskich. T aka 
jest mniej więcej treść  deklaracyi, k tórą  tu złożył 
hr. S tacaelberg z upow ażnienia swego rządu.

Możecie sobie wytłómaczyć, że takie ośw iad­
czenie posła rosyjskiego nie w ielką spraw iło ra  
dość p. ministrowi spraw  zagranicznych, bo owa 
sław iona inieyatyw a jego  m ająca na celu przy­
niesienie ulgi chrześciańskim  poddanym  Porty, 
w skutek  owej deklaracyi plącze się w niemiłym 
dilemmacie. Albowiem, albo będzie m usiała Au- 
strya  w raz z państw am i zachodniemi popierać 
in teresa obce, w yciągając dla Moskwy kasztany 
z popiołu, albo też cała  zam ierzona dyplom aty­
czna interw eneya na korzyść Rajasów dozna tego 
losu, co słynna interw eneya A ustryi i mocarstw  
zachodnich w r. 1863 na korzyść Polski.

Mówią tu ,  że lewica w sejm ie baw arskim  po­
ruszy w szystkie sprężyny, aby nowego m inistra 
spraw  zagranicznych ks. Hohenlohe, zmusić do 
sojuszu ze zw iązkiem  północno-niemieckiem. W tu 
tejszych sferach politycznych,—które, mówiąc na­
wiasem, obserw ują pilnie każdy krok nowego mi­
nistra, co granice swego kraju  radby  rozszerzyć 
kosztem Austryi i z program atu swego, wrogiego 
dla Cesarstw a, żadnej nie robi tajem nicy —  utrzy-

B e r llit  16 stycznia.

5  P rasa  tutejsza nie spuszcza z uwagi kwe 
styi przygotowującego się przeobrażenia Austryi 
W  ew entualnych następstw ach swych jest to wa 
żniejsze zadanie niż kw estya organizacyi Związku 
północnego. Prusy zajm ują obecnie w północnych 
Niemczech tak  przeważne stanow isko; interesa 
ich są już dziś tak  ściśle i nierozerw anie pow ią­
zane z interesam i państw  zw iązkow ych; wpływ 
ich na losy tychże, jako  państw a sześć razy  wię 
kszego, jest tak  utwierdzony i nieunikniony: że 
w gruncie rzeczy mało na tem zależy, w jak i 
sposób i w jakiej formie organizacya Związku 
północnego przyjdzie do skutku. Polityczna sytu- 
acya północnych Niemiec przez to się nie zmieni. 
Będzie to nawet, zdaniem niektórych dzienników, 
stanem  nienaturalnym  i nienorm alnym , że Prusy, 
państw o pod każdym  względem tak  ogromnej 
przewagi, zostawać będą w stosunku zw iązko­
wym czyli federacyjnym  do kilkunastu tak d ro ­
bnych państew ek, albowiem w arunkiem  możności 
utworzenia się i trw ania państw a konfederaeyjnego 
jest, powiedzieć można, równość niemocy skonfe- 
derow anych członków, i potrzeba połączenia po- 
jedyńczych sił, które zostawione sam e sobie nie 
zapew niłyby naw et bytu pojedyńczem u członkowi 
Z pom iędzy państw  Zw iązku północnego jedue 
Prusy m ogą stać o swych siłach. Już dla tego sa­
mego nie będą się stósow ały do swych zw iązko­
w ych; innem i słowy, związkowi ci staną  się ry ­
chlej później ich łupem. Zw iązek północny będzie 
miał niew ątpliw ie trw ałość tylko czasow ą; a je ­
żeli się, mimo takiego przekonania, wzięto do 
utworzenia go, to podobno dla tego tylko, aby go 
użyć jako  środka do tem łatw iejszego zagarnięcia 
reszty Niemiec. ,

Jak że  odmiennemi są  od tego w arunki i cele, 
a  zarazem  i polityczna ważność i następstw a p rzy ­
gotowującego. się przeobrażenia Austryi. Z zaję- 
eiem, a po części i z pewnym niepokojem  p a ­
trzym y tu na uporczyw ą w alk ę , k tórą  Czas 
w przedmiocie tym  toczy z centralistyczną p rasą  
w iedeńską. Przystało dziennikowi waszemu, jako  
organowi opinii jednego z w iększych i w ażniej­
szych krajów  koronnych, wypowiedzieć otwarcie 

bez ogródki zapatryw anie się jego na zamie- 
.-one  przeobrażenie monarchii, i zarówno w in te­
resie tejże, ja k  w interesie krajów  i ludów w skład  
jej wchodzących, stanowczo odeprzeć przedaw nio­
ne, niewczesne, i lekko mówiąc, nie już  zarozu­
m iałe lecz śmieszne uroszczenia centralistycznych 
organów prasy  w iedeńsk ie j, które, zwyczajem 
wszystkich strąconych pow ag i potęg, nie chcą 
niczego zapomnieć i niczego się nauczyć, które 
piszą dalej tak, jakby  w ciągu zeszłego roku nic 
ważnego na świecie nie było zaszło, jak b y  Au- 
strya była zawsze jeszcze przeważnie państwem 
niemieckiem, i żywioł jej niem iecki otrzym ał był 
od Opatrzności raz na zawsze wyłączny przy­
wilej do samowolnego gospodarow ania w reszcie 
krajów  koronnych z ludnością innoplem ieuną p ra ­
wie pięćkroć od niego większą i z cywilizacyą, 
ogólnie mówiąc wcale niepośledniejszą. Zdarliście 
m askę legalnej konstytucyjnej n iep rzerw aności, 
osłaniającą te p re tensye; okazaliście widocznie jak  
na dłoni, że i dualistyczne dążności tych dzienni­
ków niemieckich nie zm ierzają do innych celów 
Podzielam y tu zupełnie w asze zdanie, że tylko sy 
stem federacyjny, z odpowiednią autonom ią krajów 
koronnych, i z silną w ładzą centralną, może zba­
wić A ustryą, uczynić ją  wolną na w ew nątrz, po 
tężną na zewnątrz.

Nie potrzebuję wam nadm ieniać, że p rasa  tu 
tejsza, k tóra  pilnie śledzi każdego ruchu w Au 
stryi, prow adzącego do je j odrodzenia się, a tem 
samem i do jej wzmocnienia, pochw ala centrali­
styczne dążności stronnictw  i dzienników austry 
ackich. Jest to nie szczera pochw ała. Nie wypły 
wa ona z życzenia przew agi żywiołowi niemie 
ckiemu nad innemi narodowościami, ja k  się 
napozór w ydaje, bo ona te k ra je  niem ieckie Au 
stryi uw aża w skrytości już dziś za nierozłączne 
części przyszłego C esarstw a niemieckiego, do k tó ­
rego, zdaniem  je j, koniecznie przyjść musi, lecz
w ypływ a z przekonania, że w łaśnie to upieranie 
się żywiołu niemieckiego w A ustryi przy dawniej 
szych swych pretensyach uczyni niemożebnem 
zdrowe, silne i wielkiemi następstw am i brzemienne 
odrodzenie się Austryi, a tem samem ułatw i Pru 
som osiągnięcie celów am bitnej polityki swej 
w Niemczech. Polityka ta  nie poprzestałaby w osta 
tecznym zapędzie swym na zagarnięciu do po 
wstającego cesarstw a niemieckiego sam ych tylko 
krajów  niemieckich Austryi, lecz wyciągnęłaby 
rękę i po Czechy, i po resztę Szląska, i po Mo
raw ią, pod pozornym tytułem  praw nym , że i
k raje  niegdyś do terytoryum  cesarstw a niemie
ckiego należały. W idać i ztąd, jak  ważnem jest 
polityczne przeobrażenie się A ustryi na państwo 
pierwszego rzędu w całem  znaczeniu słow 
tylko wobec przyszłości Niemiec, lecz także wobec 
przyszłości całej Europy. Dzienniki tutejsze pu 
szczają raz po raz w obieg myśl, a z nią za ra  
zem i radę, aby A ustrya zbliżyła się do Rosyi 
upatru jąc dla niej w takim  kroku może jedyny 
sposób ratunku w dzisiejszem położeniu. R ada ta 
ma także tendencyjny cel swój, a  jest nim za­
m iar odwrócenia całej uw agi Austryi na wschóc 
szukania wzmocnienia się ew entualną posiadłością 
pewnych krajów  tureckich, uspokojenia Rosyi po 
rzuceniem narodowości polskiej i odstąpieniem  jej 
Rusi, zostawienia Prusom wolnej ręk i w Niem 
czech, a  ostatecznie zw iązania się na nowo trzech 
państw  w święte przym ierze w celu przeprow a 
dzenia nowego porządku w Europie. Nie lada za 
danie! K ażdy spać będzie, ja k  sobie pościele.

nisterstwem  poczynić zam ierzają, aby zebranie 
nadzwyczajnej Rady państw a koniecznie przywieść 
do skutku, że jak o  przeciw staw ienie kandydatów  
dotychczasowych m ają zalecać przy bezpośrednich 
w yborach liberałów z 1848 r., że w tym  celu nawet 
dla D r Fischhofa sta ra ją  się o am nestyę. Tym  w szy­
stkim  ustępom doniesienia prażskiego Tagesbote, 
Lloyd  nie zaprzecza wcale. A gdyby naw et nie 
zatw ierdzało ich to milczenie, to zatw iedza je  na­
stępujące p ism o , które D r F ischhof przesłał 
w czoraj redakeyom  w szystkich dzienników w ie­
deńskich :

Panie Redaktorze!
Powróciwszy do domu dziś po południu, zasta­

łem ku zdziwieniu memu pismo z m inisterstw a po- 
licyi, w którem uwiadomiony zostałem, iż najwyż- 
szem postanowieniem z d. 14 b. m. Cesarz lMć 
ze szczególnej łaski udzielił mi am nestyi. Z adzi­
wienie moje było tem w iększe, iż nie tylko nigdy 
nie prosiłem  o am nestyę, lecz przy sposobności 
zamierzonej w swoim czasie petycyi tutejszego 
kolegium doktorskiego, publicznie a następnie na 
k ilkakrotne zapytyw ania, pryw atnie odpowiedzią 
łem stanowczo, iż wszelkie udzielone mi w y  ł ą ­
c z n i e  ułaskaw ienie sprzeciw ia się ja k  najmocniej 
tak  moim zasadom  ja k  i moim uczuciom.

Aby zapobiedz fałszyw ym  tłumaczeniom, widzę 
się zniewolonym do oświadczenia, że lubo i do­
tychczas nic pomyślałem wcale o ubieganiu się o 
godność poselską, teraz atoli m yśl ubiegania się 
o poselstwo więcej mi jest obcą, niż kiedykol­
wiek.

W iedeń 16 stycznia 1867 r.
D r A d o lf Fischhof.

—  Wiener Abendpost w ostatnim  num erze po­
w tarza artykuł londyńskiego Globe o kw estyi wę­
gierskiej, który wcale nie pochlebnie w yraża się 
o żądaniach reprezentantów  korony Sgo Szczepa­
na. U trzym uje bowiem, że W ęgry tylko na wę- 
gierskiem  stoją stanowisku, że żaden mąż stanu 
nie może przyznać „jednej prow incyi11 odrębnego 
m inisterstw a, że W ęgrzy nie m ają  praw a za ła ­
tw iać sporu konstytucyjnego tylko z królem, bo 
tak  daleko sięgającej samodzielności W ęgrzy ni­
gdy nie mieli, i t. d. i t. d. Otóż organ półurzę- 
dowy w spom niawszy o owym artykule Globa, do- 

aje ze swej strony tak ą  u w ag ę : „dziennik an ­
gielski odm awia W ęgrom  praw , k tóre my sami 

przyznajem y.11 
T rafnie charakteryzuje sytuacyę dzisiejszą ta 

okoliczność, że Wanderer, organ, ja k  wiadomo, 
węgierski, w ostatnim  artykule wstępnym  szeroko 
nad tem się rozwodzi, że konstytucya lutowa upo­
w ażnia R adę ściślejszą do trak tow ania kwestyj 
jraw nopaństw ow ych! W iadomo, że tym razem ści 
ślejsza R ada państw a nazyw a się „nadzwyczajnem  
zgromadzeniem Rady państw a," a jedyną różnica, 
ja k a  zachodzi między niemi, jest ta, że R ada 
„nadzw yczajna" traktow ać będzie kw estyę prawno 
państwową, R ada zaś „zw yczajna" takiem i sp ra ­
wami zajmować się nie może. Otóż gdyby wywo 
dy W anderera znalazły aprobatę w sferach rzą­
dowych, za tarłaby  się ostatnia różnica między 
„zw yczajną11 a „nadzw yczajną" R adą — oczywi­
ście ściślejszą. Że do tego dążą W ęgrzy, św iad­
czy artykuł Wanderera.

Dzisiejszy Wiener Journal trudny tem at w yszu­
kał sobie do artykułu  wstępnego. Chce w nim 
bowiem dowieść jasno, że dwa a dw a jest pięć, 
;o jest, że między stronnictwem  rządowem a stron 
nictwem „wiernem  kostytucyi11 w cale w ielka nie 
zachodzi różnica. „Rdzeń obu stronnictw — pisze 
Journal — w tem się ze sobą zgadza, że uznaje 
bezw zględną parlam entarną centralizacyę za nie­
w ykonalną (?). Oba stronnictw a życzą sobie po- 
ednania z W ęgram i pod w arunkam i, które h a r­

monizować z konstytucyą lutową nie mogą. Oba 
stronnictwa życzą sobie zjednoczenia parlam entarne 
go krajów  z tej strony Litaw y, w których tożsa­
mość ustaw odaw stw a stw orzyła ( ? )  długoletnie 
podobieństwo stosunków publicznych. W reszcie oba 
stronnictw a zm ierzają do rządu istotnie konsty­
tucyjnego.11

W tych słowach organ półurzędowy bez ogródki 
zapow iada najściślejszy dualizm z odrębną R adą 
państw a dla krajów  dziedzicznych.

i — W W iedniu obiega wieść, że N. Pan w cią 
Di  jeszcze biężącego m iesiąca uda się w towa 
rz js tw ie  arcyksięcia A lbrechta do Bruku nad  Li 
t a ^ ą  celem inspekcyi wójsk. Podczas bytności 
tatpże N. Pana, ma się odbywać strzelanie en masse 
notvemi karabinam i iglicowemi.

f— W  gradeckiej Tagespost ja k iś  sum ienny 
rachm istrz obliczył, że zwiększenie w ydatków  
skarbu  publicznego w skutek ostatniego- aw ansu 
w jeneralicy i mniej więcej tyle wynosi, co o- 
ssęzędnośei zaprow adzone przez przeniesienie na 
petasyą urzędników  z buchhalteryi państw a, które 
ja k  wiadomo, srodze dotknęły liczne rodziny tych 
urzędników. Różnica zaś m iędzy w ydatkam i jest 
ta, iż objęci aw ansem  jenerałowie z dotychczaso­
wej pensyi bardzo dobrze wyżyć mogli; zaś urzę­
dnicy buchhalteryi naw et z całą  pensyą z biedą 
tylko w ystarczyć mogli.

j—  Na ostatniem  posiedzeniu Izby deputow a­
nych sejmu węgierskiego —  we środę — adres 
w spraw ie poborowej przesłano do Izby wyższej, 
k tó ia  dyskusyę nad nim do dnia następnego 
odłożyła. W Izbie nizszej obradow ano dnia tego 
nad budżetem styczniowym, który  przyjęto; w Iz ­
bie wyższej h r. C ziraky zdaw ał spraw ę z przy­
jęcia deputacyi w ysłanej dla złożenia JCMości 
życzeń noworocznych.

nizować bandy rozbójników, którzy pod opieką 
połączonych pod Lam ią i K arw asara  sił wojsko­
wych rządu greckiego granice p rzek roczy li, aby 
tych naszych poddanych chrześcijańskich mordo­
wać, którzy staw iając im opór, w padli w ich rę ­
ce, i grabić ich m ajątki.

W przewidzeniu energiczniejszych kroków na  
wiosnę, znaczne przygotow ania uczynione zostały 
na lądzie i morzu.

Nie znajdujem y się więc w tej chwili wobea 
powstania w ewnątrz, lecz wobec rządu, który usi­
łuje i w sposób jaw ny przygotowuje się tery to­
ryum  nasze zrewolucyonizować. Cieszę się mogąo 
stwierdzić, że p mimo najgw ałtow niejszych kno­
wań G racyi, najw iększa spokojność w całym  k ra ­
ju  panuje. Wobec rozw ijających się obecnie sto­
sunków , uznają przeto zprzyjaźnione m ocarstw a, 
ja k  o tem głęboko przekonani jesteśm y, że ja w ­
nie nieprzyjacielskie zachowanie się rządu grec­
kiego równie względnie spraw y K andyi, ja k  wzglę­
dnie powszechnego pokoju państw a w innych pro- 
wincyach, bezprzykładnem  jest m iędzy dwoma w 
pokoju żyjącemi państw am i. Lecz wszystko ma 
swoje granice, które nie mogą i nie powinny być 
przekraczane, a JCMości Sułtanowi, naszemu naj­
dostojniejszem u panu, nie może dłużej pozostawać 
obojętne n, aby  znaczna część jego poddanych, 
którzy p ragną  żyć spokojnie i używać zaręczonej 
im opieki, staw ała się ofiarą nam iętności i zgu­
bnych planów ze strony greckich aw anturników  
i aby pokój w jego państw ie był zam ącany i na­
rażony. Gdyby przeto rząd  grecki, depcąc zobo­
w iązania, włożone nań z mocy traktatów , trw ał 
w swem dotychczasowem  postępowaniu, rząd  ce­
sarsk i u jrzałby się zmuszonym chwycić środków  
nakazanych mu obowiązkiem własnego bezpie­
czeństwa, zostaw iając zarazem  całą odpow iedzial­
ność Grekom za wszelkie skutki, jak ie  środki te 
za sobą pociągnąć mogą.

Jesteśm y zdania, że trzy dwory opiekujące się 
G recyą, k tóre tak  szczerze porządek i spokój na 
W schodzie utrzym ują i równie jak  my pragną 
widzieć nienaruszone trak ta ty , k tóre całość p a ń ­
stw a zaręczają, sam e wszelkiej ewentualności za­
pobiedz mogą, w prow adzając zbiorowem i sku- 
tecznem postępowaniem  rząd  grecki na drogę 
prawności i obowiązków m iędzynarodowych i o- 
św iadezając kategoiycznie, że jego obecne zacho­
wanie się potępiają. W tem postępowaniu (trzech 
m ocarstw  opiekuńczych), powtarzam  panu, w idzi­
my jedyny środek skłonienia gabinetu ateńskiego 
do zm iany jego zaczepnego zachow ania się, 
przyprow adzenia rewolucyjnego stronnnictw a grec­
kiego do rozw agi i zapobieżenia w końcu zerw a­
niu między obu rządam i, gdy W. Porta wszelkie 
już w yczerpała usiłowania, aby niedopuścić do o- 
stateczności.

Proszę pana ów stan  rzeczy rządowi JCMości 
otw arcie przedstaw ić i prosić go usilnie, aby e- 
nergiczne rady swe w duchu w skazanym  gabine­
towi ateńskiem u przesłał. Dodasz pan zarazem , 
że przypuściwszy, iżby krok  ten na nieszczęście 
oez pożądanego skutku pozostał i G recya nie prze­
staw ała niedopełniać trak tatam i na siebie włożo­
nych obowiązków, rząd JCMości Sułtana u jrzał­
by się w tedy, chociaż z żalem , zmuszony takie 
środki obmyślić, jakiem iby go natchnął interes 
własnego zachowania.

Jesteś pan upoważnionym niniejszą depeszy 
JE ksc. p . . . . . .  odczytać i na żądanie zostawić mu
jej odpis.

Konstantynopol 26 grudnia 1866.
(pod.) Aali.

to

ĉassassiw

W i e d e ń  17 stycznia. Lloyd  peszteński naj 
mocniej zaprzecza, aby w doniesieniu prażskiego 
Tagesbote o ułożeniu punktacyi przez pp. Lonyaya,
EotvOsa, A ndrassego i Pulskiego, mającej być przed 
łożoną deputowanym  niem ieckim , tkw iła isk ierka 
prawdy.

Lloyd, jak o  organ D eaka może być w tym  wzglę­
dzie dobrze poinform owany, dla tego też z doniesie­
nia prażskiego dziennika w ykreślić można bezpie­
cznie ów ustęp, k tóry  mówi o punktacyi ułożonej 
przez Pulskiego, Edtvosa, A ndrassego i L onyaya.
Ale zaprzeczenie to Lloyda  przem ilcza o innych j — , -------- r .___—  .
ustępach doniesienia podanego przez Tagesbote, a  ru iną brzem iennych projektów  względem Kaudyi, 
m ilczeniem swem je  potwierdza. W iadomo zaś, że poczęli o t w a r c i e  m ieszać spokój E piru  i Tessaln 
m ówią one o krokach, które W ęgrzy pospołu z mi- U suw ając wszelki wzgląd, przybyli om, aby orga-

Turcya.
N . f r .  Presse zam ieszcza tekst okólnika prze­

słanego przez W. Portę reprezentantom  swym 
przy trzech dworach opiekujących się Grecyą, w 
Paryżu, Londynie i Petersburgu, w którym  rząd 
turecki użala się na politykę w ykonyw aną przez 
Królestwo greckie. Zaprzeczano istnieniu tej noty 
lecz niesłusznie, jak  się pokazało. Dokum ent ten 
brzm i:

Panie! Z wcześniejszych moich depesz dow ie­
działeś się już o uspokojeniu w yspy K andyi i 
skoncentrow aniu się resztek powstańców w dwóch 
jedynych punktach w Selinos i w Kissamos. Spo­
dziewam się przed nadejściem tej depeszy, mód* 
panu telegrafem  donieść o zupełnem ich podda­
niu się. W iadomem jest, że pow stanie daleko wcześ­
niej i p raw ie • bez rozlewu krw i mogłoby było 
być przytłum ionem , gdy przybyli z zew nątrz grec­
cy podszczuwacze nie byli zbrodniezemi podburzę- 
niam i i gwałtownemi mowami w płynęli na m ieszkań­
ców w yspy i nie przyczynili się do przedłużenia 
rokoszu i pomnożenia liczby nieszczęśliwych ofiar. 

Gdy Grecy przekonali się o nieudaniu się swych

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S ir a k ó w  18 stycznia. W tych dniach Rada 

miejska rozpocząć ma obrady nad budżetem miejskim 
na rok 1867. W tym celu rozdano między członków 
Rady drukowany preliminarz, który już przeszedł przez 
Sekcyę skarbową i wnioskami jej objaśniony zo3tał. 
Ogólne dochody obliczone są na złr. 215,516, których 
połowę, bo 108,972 złr. stanowi opłata konsumcyjna. 
Myto czyni 32,500 złr., a przychody z własności miej­
skiej zaledwie kilka tysięcy. Do tych dochodów na­
leży doliczyć dodatek z opodatkowania mieszkań na 
rzecz gminy, który wynosi 13,000 złr. Wydatki czy­
nią tyleż co dochody, a z nich ważniejsze: etat urzę­
dników blisko 60,000 złr., dopłata na utrzymanie 
straży policyjnej 9.059 złr., oświetlenie miasta 21,746 
złr., czyszczenie miasta 6,805 złr., drogi, bruki, mo­
sty 27,716, kanały 4,500 złr., upięknienie miasta 
2,135 złr., na szkołę rękodzielniczą 3,000 złr., na 
cele dobroczynne 9,300 złr., pociągi 3,550 złr., po­
datki do skarbu 5473 złr., kwaterunek 21,233 złr., 
z których połowa wraca pod formą noclegowego, opłat 
i t. d., wydatki przygodne 11,115 złr., zwrót fundu­
szowi depozytowemu 10,000 złr., którego użycie wy­
maga wyjaśnienia; na dalszą budowę ratusza 12,000 
złr., które będą powzięte z kapitałów miejskich.

— Gazeta Narodowa  doniosła była, że Namie­
stnik hr. Gołuchowski wyjechał do Wiednia. Nie po­
wtórzyliśmy tego doniesienia, czekając na wyjaśnienie, 
albowiem p. Namiestnik nie przejeżdżał przez Kra­
ków. Dzienniki wiedeńskie naznaczyły również przy­
jazd hr. Gołuchowskiego do Wiednia na wczoraj , co 
zapewne dało powód do mniemania, że p. Namiestnik 
wyjechał. Dziś Gaz Naród, zamieszcza sprostowanie 
udzielone jćj z Dyrekcyi Policyi, jako p. Namiestnik 
nigdzie nie wyjechał ze Lwowa.

— (P.) Sanok  dnia 15 stycznia. Niemal we wszy­
stkich obwodach kraju naszego, jak  to z dzienników 
i z innych źródeł się dowiadujemy, wyszła inieya­
tywa w ruchu przedwyborczym od tej osoby, która 
w tym względzie polecenie od komitetu centralnego 
otrzymała. Czy i kto otrzymał w Sanockiem takie po­
lecenie, nie wiemy, gdyż nikt dotychczas nie rozpo­
czął u nas działania, opierając się jawnie na takiem 
poleceniu. Wyborcy ziemi Sanockiej uczuli więc po­
trzebę poruczyć tę inieyatywę osobom, uznanym za 
godne do przewodniczenia w tych tak ważuych i cały 
kraj zarówno obchodzących czynnościach. W tym celu 
zjechało się na dniu 13 b. m. do Wzdowa grono 
wyborców z większych posiadłości, działających imie­
niem tak własnem jakoteż licznych swych komiten­
tów, a przyłączyło się do tego grona kilku także Z 
intelligencyi, do kółka wyborczego mniejszych posia­
dłości należących. Gospodarz domu p. Teofil Osta­
szewski, powitał zgromadzenie przemową do okolicz­
ności zastosowaną, i dziękując za zaszczyt jego oso­
bie i domowi wyświadczony, wezwał wszystkich, ażeby 
połączonemi siłami starali się o pomyślny rezultat 
wyborów. Po zagajeniu posiedzenia zabrało głos kilku 
z obecnych, a wszyscy zgodzili się na to, że nie na­
leży ograniczyć się tylko na agitacyi w kole wybor- 
czem większych posiadłości, ale rozszerzyć takową 
głównie i na koła wyborcze z mniejszych posiadłości 
w całym obwodzie, gdyż tam agitacya daleko wię­
kszą polityczną ma doniosłość, a z natury rzeczy jak
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największej oględności, pilności i prawdziwego po­
święcenia wymaga.

Dalćj zgodzono się na główne zasady kierunku, 
w którym działać należy, rozdzielono pomiędzy siebie 
czynności, i zaproszono pp. Teofila Ostaszewskiego, 
Wincentego Morzego, Zygmunta Rylskiego i Anto­
niego Tyszkowskiego, aby celem bliższego porozumie­
nia s ię , ogólne zgromadzenie wyborców ziemi Sano­
ckiej na dzień 21 b. m. do Czytelni miejskiej w Sa­
noku zwołali. Przyjąwszy to zlecenie, podpisano na­
tychmiast przygotowane już w licznych egzemplarzach 
zawezwania, i takowe na wszystkie strony naszego 
obwodu rozesłano.

— Dziś w piątek miało się odbyć we Lwowie 
pierwsze posiedzenie Komitetu przedwyborczego dla 
wyborów posłów z miasta Lwowa.

—  Na ręce nasze nadesłane były z Solanki wyro­
by włościan, a mianowicie skrzypce, czapki, cybuszki 
i stambułki, z przeznaczeniem ich na wystawę pary­
ską; gdyby zaś termin wysłania ich tamże minął, mają 
one być sprzedane na rzecz wracających z Sybiru 
rodaków. Rzeczywiście, Izba handlowo - przemysłowa 
zawiadomiła nas, iż gdy co do tych wyrobów nie 
zgłoszono się na czas do komitetów wystawy pary 
skiego i wiedeńskiego, przeto przesianie ich na wy­
stawę nastąpić już nie może. Ażeby je  sprzedać naj- 
korzystnićj, zamiarem jest oddać je  na wystawę fan­
tów loteryi, która ma się odbyć póżniój za zezwole­
niem władz w Resursie mieszczańskiej, i tam znaj­
dzie się sposobność wystawić je  na sprzedaż więcćj 
dającemu lub użyć za fanty zakupione na loteryę

— * Stanisław Moniuszko urodził się w r. 1819 
w Mińskiem. Nauczycielami jego byli: własna matka, 
następnie w Warszawie Freyer, wreszcie w Mińsku 
Dominik Stefanowicz. Ten ostatni skierował wrodzo 
ne zdolności ucznia do obrania sobie muzyki za za 
wód życia. W roku 1837 wysłali go rodzice do 
Berlina, gdzie się kształcił trzy lata pod kierunkiem 
Rungenhagena. Od roku 1840 osiadł Moniuszko stale 
w Wilnie. Ukazało się też niebawem wiele piosnek 
jego i mile je przyjęto, z których kilka przeszło na 
własność ogółu, zyskawszy na Litwie narodowe wzię 
cie, jakby obywatelstwo ojczyste. Pieśń Niepewność 
(słowa Mickiewicza) zwróciła na siebie uwagę znaw 
ców. W r. 1846 wystawił Moniuszko w Warszawie 
operetkę Loterya ; a zaraz potem do libretta (Wol­
skiego) H alki napisał muzykę. Następnie ukazała się 
kantata M ilda  (słowa Kraszewskiego) wykonana 
z wielkiem powodzeniem najpierw w r. 1849 w Pe­
tersburgu. Do większych utworów naszego kompozy­
tora , należą: Cztery litanie z chórami i orkiestrą 
(na cześć N. Maryi Panny Ostobramskiej), trzy 
Msze z tekstem polskim na organy, H ym n  do Matki 
Boskićj na sopran solo, chór i orkiestrę; D zia ­
dy  (kantata do trzeciój części poematu Mickiewicza), 
N io li  (kantata osnuta na tle mitologicznem); pięć 
Śpiewników domowych ulubionych a powszechnie 
znanych na Litwie; operetki: Ideał, B etty , Cyganie; 
że tu pominiemy mnóstwo drobnych utworów, na­
pomknąwszy tylko o H ejnałach  do N. M. Panny 
wydanych przy rozprawie Łepkowskiego o tej pobud­
ce krakowskiej (Tyg. illustr. warsz. Nr. 84).

Halkę wystawiono w Warszawie po raz pierwszy 
w styczniu 1858, co otwarło Moniuszce nowe, szero­
kie pole pracy i sławy. Niebawem potem ukazały się 
opery: F lis  (słowa Stanisława Bogusławskiego), Ro- 
kiczana  (słowa Korzeniowskiego) i H rabina  (słowa 
Wolskiego). Z H alki arya „Szumią jo d ły  na gór szczy­
cie“ a z H rabiny  polonez, zyskały najrozleglejszą 
popularność. W roku 1858 został Moniuszko dyrekto­
rem opery w Warszawie.

Księgarnia warszawska Gebethnera wydała naj­
większą część dzieł Moniuszki. W roku zeszłym wy­
szły W idma (ułożone na fortepian), B a jka  (uwertu­
ra na cztery głosy); Pieśń Rokiczany  i piosnka S ta ­
cha, piosnka D la czego?, oraz Dziady, i pojedyncze 
śpiewy z opery Straszny dwór.

Córka Moniuszki zdolna w drzeworytnictwie, otwo­
rzyła w Warszawie w domu rodziców zakład i szkołę 
drzeworytniczą dla dziewcząt, zkąd wychodzi wiele 
robót zasilających warszawskie czasopisma. Szkoła 
ta liczy kilkanaście uczennic. Pann(a Moniuszkowna 
poświęcała się przedtem malarstwu olejnemu.

— * Opis z waryantami kodeksu zwanego Codex 
Zamoscianus, rękopisu z końca XIII wieku, ważnego 
do dziejów Inflant (na który zwrócił uwagę p. August 
Bielowski), wydany został w Dorpacie przez C. Schir- 
rena. Kodeks ów od Tarnowskich dostał się Zamoy­
skim; obecnie zaś znajduje się w Warszawie w zbio­
rach biblioteki ordynackiej tej rodziny. P. Schirren po­
święca edycyę swoją pamiątce obchodu 50 letniego 
jubileuszu towarzystw naukowych w Mitawie i Dor­
pacie. Rękopis ten był znany dotąd z wydania Gru­
bera (r. 1740) uskutecznionego wedle niedokładnej 
kopii pochodzącej z połowy XVI wieku.

— Dnia 17go stycznia przeciągając chmury spro 
wadziły po południu dćszcz, śnieg i krupy drobne. 
W iatr zachodni po południu nawet silny przeszedł na 
północno wschodni cichy. Ciepło w cieniu doszło do 
-+- 2°.5 od — 5°.7. Barometr postępując do góry 
wskazywał dnia 18go stycznia o godzinie 6tćj rano 
326“ ‘,34; termometr zaś — 8".0 R.

—  W sobotę dnia 19go stycznia, Sgo Ferdynanda 
wynnawcy.

pozostają, o których również pochwalnie wspomnieć 
winniśmy, rola p. Dobrojskiej odegrana przez p. Eke- 
rową i rola Albina, którą przedstawił p. Ładnowski syn. 
Rola Albina jest z natury swej nieco naciągniętą, ko­
chanków bowiem płaczących ciągle rzadko się spoty 
ka, lecz o ile sobie z wielokrotnych przedstawień Ś l u ­
bów Panieńskich przypomnieć możemy, mało kto ro­
lę tę uczynił naturalniejszą i mniej przesadną, jak 
p. Ładnowski.

Publiczność kilkakrotnie porwana wyborną grą p. 
Hofmannowej, rzęsiste sypała jej oklaski, jak  również 
w końcu wszystkim występującym.

Sprostow anie :
W sprawozdaniu z Izby handlowo - przemysłowej 

wczoraj umieszczonem zasły następujące omyłki dru­
karskie :

w ustępie drugim, wiersz 3 3 , zamiast: „ t a k i ć j  
bramie Floryańskiój"— powinno być: „ s a m e j  bra­
mie . . . .  “

w ustępie trzecim wiersz 3 ,  zamiast: „Raby mia­
sta", czytaj „Rady miasta";

w pozycyi 12 po wyrazach: „ . .  .uchwalono jedno­
myślnie u władz właściwych" —  dodaj: „wyjednać."

satykały. Wszyskie zaś osoby, jako handlarze bydła 
skór, oprawcy, garbarze, rzeżnicy z których wnosić 

można, że się z bydłem bezpośrednio stykały, tylko 
w razie ważnej potrzeby przepuszczone będą, i to 
po poddaniu się pierwej starannemu oczyszczeniu się 
pod policyjnym dozorem.

To oznajmienie kr. pruskiego rządu podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, z tem nadmie­
nieniem, że i na Węgrach, według oznajmienia c. k. 
rady namiestniczej węgierskiej, zaraza bydła w 36 
do 13 żupaństw należących miejscach panuje.

CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane  

15 dnia stycznia 1866.
od złr.

Przyjechali do K rakow a od 17go do 18go stycznia.
HOTEL POLLERA: Adolf Herberg kupiec z My­

słowic, hr. Bltlcher właściciel dóbr z P rus, Maurycy 
Selger urzędnik z Wiednia, Antoni Lisowiecki wła­
ściciel dóbr z Galicyi, Emanuel Rost budowniczy 
B iały , J. Hasenberg kupiec z Radomska , Ludwik 
Schanzer Dr z W iednia, Karol Polityński technik 
Tarnowa], Stanisław Jekell rządzca dóbr z Galicyi, 
Franciszek Griinbaum z Wiednia, Franciszek Dunda- 
czek inżynier z Tarnowa.

HOTEL SASKI: Henryk Sienkowski właściciel dóbr 
z Kongresówki, Władysław Falkowski właściciel dóbr 
z Witrychowa, Ludwik Krzystkiewicz właściciel dóbr 
z Galicyi, Szymon Homburger z Prus, Jan Burzyński 
z Drezna.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w D zienniku Urzędowym  i Gaz. Lwowskiej. 
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Józefa i Kata­

rzynę Krzywickich o dozwoleniu zahipotekowania F ran­
ciszka Szłapanka jako właściciela realności pod L, 
557*/4 we Lwowie; kur. Dr Sermak.— Sąd złoczow- 
ski spadkobierców Agnieszki Bekierskićj i Julianny 
Kwolkiewiczową o wytoczeniu im procesu przez Leona 
Szeptyckiego o ekstabulacyę intromisyi Agnieszki 
Szeptyckiej w posiadanie dóbr Pohorylec, Turkocina 

Kazudaw; ustna rozpr. 19 marca. —  Sąd Lwowski 
H. Lustmanna o nakazie zapłać, domowi handlowemu 
Sander et Siecke w Lipsku sumy weksl. 429 tal. 
srgr.; kur. Dr Rechen.— Tenże sąd Jana Andriaschi 

wydaniu mu pozwu przez Józefa Krahla o zapłać, 
sumy 105 złr.; kur. D r Starzewski. — Sąd Sambor­
ski Gabryela Józefa Sulatyckiego o nakazie udowo 
dnienia na prośbę Stanisława Słoneckiego praw do 

12,000 złp., 200 złp., 100 złp., 471 złp., 814 
złp. 20 gr., 72 złp. i 92 złp. na części dóbr Turzy- 
łowa zahipotekowanych; kur. Dr Ehrlich.

TEATR. Śluby P anieńskie , ów kwiat dramaty­
cznego talentu hr. Aleksandra Fredry, zawsze świeży 
i niewiędnący, po raz pierwszy w tym kursie poja 
wiły Bię wczoraj na scenie. Przyzwyczajeni w zeszłym 
roku widywać komedyą tę oddawaną z całą możliwą 
dokładnością, z całym urokiem, jaki wdzięczne w o- 
góle role, lecz wymagające doskonałej gry, wywierać 
mogą na widzów, stawialiśmy sobie pytanie czy przez 
ubytek dawnego przedstawiciela roli Gustawa, nie stra­
ci na wdzięku całość przedstawienia. Z przyjemnością 
przekonaliśmy się , że prawie nie znać było zmiany 
w obsadzeniu tej roli, tak wszystko szło gładko, tak 
szybko , i  potoczyście. Przy pierwszych przedstawie­
niach Ślubów panieńskich przez członków teraźniej­
szej sceny, wyraziliśmy zdanie, że komedya ta zaj­
muje jedno z pierwszych miejsc pomiędzy sztukami 
najlepiej tu odgrywanemi; zdania tego nie cofamy by. 
najmniej po przedstawieniu wczorajszem. Gra taka jak 
p. Hofmannowej, p. Rapackiego, p. Modrzejewskiej i 
p. Bendy, g ra , która w najdrobniejszych odcieniach 
nie tylko odgaduje myśl autora, lecz prawie illustru- 
je  ją  idealizowaniem wszystkiego cokolwiek głębokie 
pojęcie tej myśli uwydatnić może, musi właściwe wy­
wierać wrażenie i wywierała też rzeczywiście. P. 
Hofmannowa to istne uosobienie Klary, żywej, weso­
łej, lecz zarazem nerwowej i wrażliwej; chciwej prze­
wodzenia, lecz zarazem pokornej, kiedy się karta lo­
su przeciw niej obraca. Nie wiadomo nam czy rola ta 
kiedykolwiek lepiej mogła być oddaną niż przez nią. 
P. Rapacki w roli Radosta, p. Modrzejewska w roli 
Anieli, to także typy trudne do dorównania. P. Benda, 
który wczoraj wobec świeżych wspomnień wiodących 
do porównań, dowiódł jak  to niejednokrotnie nadmie­
niliśmy, że uBilna praca jest najlepszą przewodniczką 
na drodze postępu. Dwie jeszcze role w komedyi tej

gospodarstwo, przemysł i handel
Kraków 15 stycznia. Handel był daleko wię 

cej ożywiony niż w zeszłym tygodniu. Dowozy na 
granicy były w poniedziałek bardzo znaczne, miano 
wicie dużo żyta dostawiono. Wszystkie artykuły mia 
ły dobry odbyt po ostatnich cenach. Pszenicę płacono 
po 36, 38 40 aż do 4 3 '/2 złp.; żyto po 2 6 ‘/a, 28 
do 29 złp.; jęczmień po 20, 22, 24 złp.

Na wczorajszym targu w mieście usposobienie od 
znaczało się daleko większym ruchem. Dowozy dość 
znaczne prędko rozkupywano; ceny się nawet pod 
niosły. Mianowicie na pszenicę było dużo żądań. Pła 
cono pszenicę białą transito po 46 do 48 złp. za 192 ft, 
cł. Galicyjską żółtą po 12 do 12.50, wyborową aż do 
12.80; białą okręgową po 12.50 do 12.90 za 172 
fit. w. w. Zyto miało również dobry odbyt, szczegół 
niej zakupywano dużo do Berlina i Wrocławia: pła 
cono po 8.15 do 8 .30; na miejscowe potrzeby od 
8.40 do 8.50 za 162 ft. w. w. wyborowego towaru 
Jęczmień 6.30 do 7 złr. za 142 ft. w. w. Owies u 
trzymał się przy cenie żądanej 3.60.

Obwieszczenie urzędowe tyczące się zarazy bydła
C. k. Komisya namiestnicza w Krakowie wydała 

trzy obwieszczenia tyczące się zarazy bydła jedno 
l ig o  stycznia, dwa drugie 12go t. m. których treść 
tu w skróceniu podajemy.

I. W okresie czasu od 20go grudnia 1866 r. do 
2 Stycznia 1867 r. włącznie zaraza bydła w Mora 
wii w 13 miejscach wygasła, i tylko w jednem  miej 
scu to jest Czernowirze (powiat ołomuniecki) na nowo 
wybuchła.

Według uwiadomienia c. k. namiestnictwa w Pra 
dze z 4 b. m. zaraza bydła w Czechach w trzech 
miejscach wygasła, natomiast w jednem miejscu t. j 
w Konczycu wybuchła.

II. Z powodu rozszerzenia się zarazy i zapalenia 
śledziony w Królestwie polskiem, a przytem pojawię 
nia się jej w pogranicznych guberniach, przeto dla 
uchronienia bydła tutejszego zabrania się wprowadzę 
nia bydła rogatego z Królestwa polskiego, tudzież 
zakazuje się sprowadzanie ztamtąd mięsa wołowego 
nawozu, siana i słomy również jak  i używanych 
sprzętów stajennych. Dozwala się aż do dalszego roz 
porządzenia sprowadzać skóry twarde i wysuszone, 
łój topiony w beczkach zapakowany, wełnę w workach 
i oczyszczoną szczecinę, pod tem jednak zastrzeżeniem 
że przedłożone będą urzędowe certyfikaty, iż artykuły 
te pochodzą z miejsc w których zaraza nie panowała, 
ani też panuje.

III. Kr. pruski rząd oznajmił d. 5 b. m., że z po 
wodu pojawienia się zarazy bydła w c. k. austrya 
cbiem państwie i w pogranicznych guberniach Kró 
lestwa polskiego komunikacya osób tudzież handel 
bydłem i artykułami bydlęcemi w następujący sposób 
ograniczone a względnie wstrzymane zostają:

1) Bydło rogate, owce, świnie, kozy, psy, drób, 
świeże skóry bydlęce, rogi, łój nietopiony, mięso wo­
łowe, nawóz, siano, słoma i używane jakiekolwiek 
stajenne sprzęty przepuszczone być nie mogą ani 
z Królestwa polskiego ani z c. k. austryackiego 
państwa przez granice obwodów graniczących szlą- 
skich.

2) Nieobrobiona wełna, skóra sucha i sierć (z wy­
jątkiem szczeciny) wtenczas tylko przyjęte być mogą 
jeżeli przypuścić można, że takowe z miejsc zarazą 
nietkniętych pochodzą.

3) Tylko takie osoby bezwzględnie przepuszczane 
być mogą, u których z okoliczności wnosić można, 
że albo w żadnem miejscu zarazą dotkniętem nie 
były, albo też z żadnem bydłem bezpośrednio się nie
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Sporządzono w Biórze Komisaryatu 

w Krakowie dnia 15 stycznia 1867.
Radca Magistratu W isłocki. 
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targowego,

Komisarz targowy 
Jezierski.

P e t e r s b u r g  16 stycznia. Pogłoska podana 
jjrzez L a  France o w ysianiu noty angielskiej do 

etersburga, m ającej zaw ierać uwagi nad ostatnie- 
ukazam i tyczącem i się K rólestwa Polskiego, 

fest zupełnie bezzasadną. (Nie wiadomo, od kogo 
yszło to zaprzeczenie; uietylko zaś L a  France, 

ęcz i Indóp. belge rów nocześnie doniosła, że poseł 
ngielski w Petersburgu wręczył ks. Gorezakowo- 
i protestacyę form alną przeciw wcieleniu Króle- 

tw a Polskiego. Red. Cz.).
M o s k w a  16 stycznia. Zgrom adzenie księży po- 

anowiło otworzyć subskrypcyę na Kandyotów. 
roskowskija Wiedomosti popierają w ezwanie w 
m względzie i nadm ien ia ją : Pomoc pieniężna
st teraz najskuteczniejszem  wsparciem . Najświet- 
iejsze nasze zwycięztwa nie rozwiązały kwestyi 
schodniej, lecz ją  jeszcze zaw ikłały. T eraz ma- 
y  tylko niedopuścić, aby  się obcy wdawali, a 

ę s t a s i ć  ludność w łasnym  jej silom.
e r l i n  16 stycznia. Provinzial Correspondenz 

p isze: W wyborach do parlam entu idzie o speł­
nienie nareszcie życzenia ludu niemieckiego pod 
względem jedności, albowiem przedew szystkiem  
ścisły węzeł zjednoczy 30 milionów północnych 
Niemców pod przewodnictwem  Prus, a Związek 
ten dozwoli rozciągnąć wkrótce dalsze węzły na 
w szystkie k raje  niemieckie. W ielkie to dzieło 
w tedy tylko powieść się może, jeżeli reprezentanci 
ludu w parlam encie stanowczo i bezwzględnie 
w spierać będą plany króla. Skoro zapew niony jest 
bezwzględnie swobodny wybór ludu, starać  się na- 
eży, aby ci co chcą w ybierać po m yśli króla, 

niepozostawiali odpowiednich kandydatów  w w ątpli­
wości.

F I  o r e n c y a  16 stycznia. Przedstaw ienie mi­
nistra skarbu Scialoja tłum aczy powody i rezul­
ta ty  kursu przym usowego biletów bankowych i 
pożyczki narodowej 400 milionów. Minister sk ła ­
da rachunki kosztów wojny z A ustryą, które w y­
noszą 357 milionów. Z końcem roku 1865 było 
w skarbie 364 milionów, które w ystarczyły na 
pokrycie różnych pozycyj stanu biernego z r. 1866 
w raz z w ypłatą  przyznaną Austryi, tudzież na po­
krycie niedoboru r. 1867 wraz z przypadającą  na 
W enecyę częścią długu publicznego i przekazaną 
na W łochy częścią długu papieskiego. W ydatki 
m inisterstw a wojny na r. 1867 zniżą się o 140 
milionów. Ogólny uiedobór na rok  bieżący wyno 
si 185 milionów. M inister skarbu daje na nowo 
stanowcze zapew nienie, że nie nastąpi redukcya 
renty długu publicznego. Ju tro  przedstaw i m ini­
ster skarbu środki do zrównoważenia budżetu nor 
maluego.

F l o r e n c y a  16 stycznia. D odatek do wniesio­
nego w Izbie projektu budżetu na rok 1867 w y­
kazuje ubytek rozchodów o 27 milionów w 
porów naniu z wykazem  rachunkowym  w niesionjm  
w grudnin. Dochody prelim inow ane są  na 865 % 
m ilionów ; rozchody na 1024 milionów ; niedobór 
przeto wynosi 159 % milionów. Izba deputow a­
nych uchwaliła 147 głosam i przeciw  79 zm ienio­
ny projekt ustaw y względem sprzeczności p a rla ­
mentarnych.

Brody 15 stycznia. Dowiadujemy się, że na pod 
stawie już gotowego projektu trassy kolei Brodzko- 
Tarnopolskiej rozpocznie ministerium traktowanie s 
towarzystwem reprezentowanem przez hr. S e w e r y  
n a  Borkowskiego, p. Mołodeckiego i hr. Russockie- 
go o udzielenie koncessyi do budowania tej kolei.

Na posiedzeniu Rady miejskiej we Lwowie d. 29 
listopada r. z., radny Dr Rajski, jako prezes komite­
tu do sprawy kolejowej wydelegowanego, gorąco prze­
mówił za kon8orcium hr. S e w e r y n a  Borkowskiego, 
przedstawił korzyści dla miasta Lwowa z przyznania 
przedsiębiorstwa temu towarzystwu, ile, że uwzględnia 
ono z niemałą ofiarą kapitału słuszne życzenia mia­
sta, i oświadczył się w imieniu komitetu stanowczo, 
iż to a nie inne consorcium przez Radę miejską po­
parte być powinno wobec wysokiego ministerstwa w 
celu otrzymania koncessyi.

Zgromadzeni w wielkim komplecie członkowie Ra 
dy miejskiej w zupełności podzielali to zapatrywanie się 
p. Rajskiego; żałować tylko należy, że dla szczupłych 
funduszów miejskich sekcya finansowa uie wniosła 
projektu na plenum Rady miejskiej, ażeby takowa j a ­
ko współzałożycielka przystąpiła z kapitałem do kon- 
sorcium hr. S e w e r y n a  Borkowskiego.

Wywody sekcyi finansowej, że „z małym fundu 
szem przystąpić, to lepiej nie przystępować, boby na 
tem powaga Rady miejskiej ucierpiała", były zanadto 
skrupulatne i z nich słusznie wnioskować wypada, że 
członkowie sekcyi finansowej nie tylko nie są dobre 
mi finansistami, ale że zapoznali interes miasta i interes 
kraju, bo omieszkali zapewnić reprezentacyi miejskiej 
głos w przyszłej radzie zawiadowczej; a byłby to 
fakt nadzwyczajnej doniosłości, gdyby Rada miejska 
zapewniła sobie wpływ w Radzie administracyjnej 
przez swego delegata, któryby popierał interes mia 
sta zalecając np. rozdawanie obstalunków przemysłow­
com lwowskim i interes kraju, zalecając np. obsadza­
jąc posad tutejszokrajowcami.

Tuszymy jednak, że tak światły minister handlu 
jak br. Wtillerstorf, słuszne życzenia kraju, poparte 
chociaż tylko moralnie przez Radę miasta Lwowa, 
tćm pewniej uwzględni, iż hr. Seweryn Borkowski 
o okrągłą sumę 100,000 złr. mniejszej od rządu doma 
ga się subwencyi niż inne współubiegające się o bu­
dowę tej kolei towarzystwa; tem pewniej, powtarza­
my, że już teraz o 2 miliony tańszy przedłożył pre­
liminarz, a zużytkowaniem sił i produktów krajowych, 
tudzież zaprowadzaniem uczciwej i oszczędnej admi- 
nistracyi chce złożyć dowód, że koleje mogą być 
wiele taniej i o wiele lepiej jak dotychczas budowa­
ne, co wobec smutnego stanu skarbu publicznego i u 
padku gospodarstwa krajowego, byłoby bardzo pożą 
danem. Y.

Zakaz dowozu wieprzowiny do R osyi i  Królestwa 
Polskiego.

Na wniosek Ministerstwa spraw wewnętrznych 
Rada ministrów wydała zakaz potwierdzony przez 
Cesarza, względem dowozu do Cesarstwa rosyjskiego 
z Królestwa Polskiego z zagranicy lądem i wodą 
wieprzowiny i wszelkich z taiej przyrządzeń tudzież 
tłuszczu wieprzowego, a to z powodu pojawiających 
się w Niemczech t r y  ch i n .  Wyroby tego rodzaju 
dostawione już do komor celnych, winny być podda 
ne rozbiorowi lekarskiemu.

W i e d e ń  17 stycznia.

— r. Znowu pojaw ia się wiadomość o rychłem 
utw orzeniu odrębnego m inisterstw a w ęgierskiego. 
T u  nie przypuszczają tym razem, aby wiadomość 
owa była praw dziw ą; za prawdopodobne nato­
m iast uw ażają, że w tych dniach ukaże się roz­
porządzenie najw yższe zam ierzające w ykonanie 
nowej ustawy o uzupełnieniu armii we wscbo 
dniej połowie państw a i poddające takow ą kon­
stytucyjnem u trybow i postępowania. Pierw szy krok 
do w ydania takow ego rozporządzenia już zrobio­
ny, albowiem, ja k  wiadomo, przedłużono w W ę­
grzech term in sk ładan ia  w ykupna od wojska.

Dwie spraw y zajm ują przedewszystkiem  w E- 
uropie uw agę pow szechną: spraw a urządzenia 
Auptryi i spraw a wschodnia. P ierw sza bowiem 
nie jest w yłącznie spraw ą wewnętrzną Austryi, bo 
o di je j rozstrzygnięcia zależą przyszłe stosunki 
A is try i we wszystkieh głów nych kw estyach euro­
pejskich. Wt e m  należy też szukać przyczyny tego 
powszechnego zajęcia. W spraw ie wschodniej nic

mi(
lecz

przybyło dziś nowego, coby wskazyw ało zna 
-zący krok jak i; tak  iż zdaw aćby się mogło, że 
ieyatyw a Austryi w Paryżu zrobiona jest dotąd 

jjedyną sformułowaną m yślą rozw iązania spraw y 
Wschodniej. W szelako poza nią snują się projekta, 
to kongresu, to konferencyj, a między innemi i 
tjen projekt, o którym  nam telegrafow ano, że Ro­
sya dąży do rewizyi trak tak ta tu  parysk iego , aby 
(fdzyskać posiadłości u dolnego D unaju stracone 
W skutku tego trak tatu .

W anderer dow iaduje s i ę , że rząd rosyjski za- 
ićrza założyć konsulaty nie tylko we Lwowie, 

oraz w Krakow ie, P radze, Zagrzebiu i Pesz­
cie. Do Zagrzebia byłby przeznaczony Serb Ata- 
nakowicz, m ajor w służbie rosyjskiej, k tóry  p rze­
byw a w Zagrzebiu, a  świeżo przybył do W iednia 
dla udzielenia w yjaśnień poselstwu rosyjskiem u. 
W anderer słyszał również, że rząd rosyjski chciał 

założyć konsulat w Poznauiu, przeznaczając na tę 
posadę pułkow nika W eym arua, który w czasie 
powstania r. 1863 zostaw ał przy pruskim  korpu­
sie obserwacyjnym  w Poznańskiem , lecz hr. Bis 
m ark odrzucił to żądanie ks. Gorczakowa.
». Niepodległość  wychodząca w Ztirich najlepiej 

się może przekonać, ja k  dalece polityka przez nią 
reprezentow ana względem  Austryi na rękę jest 
Moskalom, bo Nord  i D ziennik W arszawski powo- 
łńją się na nią, na dowód, że się z sobą zgadza- 
j  ą , a Z u ku n ft  służąca interesom  rosyjskim, pisze: 

Dziennik em igracyjny polski Niepodległość pisze 
od względem kw estyi polskiej i je j stosunku do 

Anstryi i Rosyi — zupełnie w duchu rosyjskim " 
b e r l iń s k a  Volks Ztg  pisze, iż w ostatnich tygo- 
niaeh odbyw ały się bardzo żywe korespondeneye 
iędzy Berlinem a Petersburgiem , a  powodem do 

ego było postępowanie rządu austryackiego 
Galicyi. Rosya i P rusy nie mogą bowiem 

ieść, że Polacy nie są  ciemiężeni przez A ustryę. 
czoraj doniósł nam  telegram , że Rosya posia­

da 700,000 żołnierza pod bronią, tj. o sto tysięcy 
mniej niż na stopie wojennej, i że spieszy się z 
przerobieniem  arty leryi i karabinów . Nie wiemy, 
czy artykuł Inwalida  zaw ierający to doniesienie 
jest pogróżką, czy ma na celu uspokoić Europę, 
że Rosya w tej chwili nie je s t gotową do wiel­

kich przedsięwzięć, nie będąc jeszcze uzbrojoną, 
tak ja k  tego w ym agają nowe postępy B ztu k i wo­
jennej.

Wiener Abendpost powiada, że część dzienników 
w iedeńskich przypisuje polityce austryackiej w 
kw estyi wschodniej cechę w ystąpienia natarczy­
wego, gdy tym czasem  obecny stan tej kw estyi nie 
w ym aga ani w daw ania się Austryi, ani też szuka­
nia dróg pośredniczących, któreby A ustryę o szko­
dę przywieść mogły. U rzędowy dziennik daje je ­
dnak poznać, że kw estya ta  bynajm niej nie może 
być tak  obojętnie b ra n ą , aby sobie nic z niej nie 
robić, i na dowód tego przytacza Abendpost a r ­
tykuł Gazety K rzyżow ej, wczoraj przez nas na 
tem miejscu powołany, a lubo żadnego zeń nie 
wyprow adza w niosku, wszelako w yraźnie w tym  
celu go p rzy tacza , aby okazać , iż A ustrya nie 
może stać nieczynnie z założonemi rękam i w obec 
tej tak ważnej spraw y.

M inisteryalna pruska Nordd. allg. Ztg pow staje 
przeciw reform ie wojskowej w A ustry i, m ów iąc, 
że takow a budzi niezadowolenie w ew nątrz a nie­
ufność zew nątrz, zwłaszcza, że ma być spiesznie 
przeprow adzoną, iż e  m inister wojny przedstaw iając 
potrzebę takow ej Cesarzowi, w skazał za powód 
tej śpieszności „w ątpliw e położenie polityczne w 
ogóle." Organ rządu pruskiego przypom ina okól­
nik bar. Beusta, k tóry  w skazał, iż zadaniem  Au­
stryi je s t unikać wszelkiego zaw ikłania, i u trw a­
lić europejskie stanow isko Austryi przez zago- 
dzenie wew nętrznych sporów. Gdy zaś n ik t z ze­
w nątrz n iezagraża Austryi, przeto uiezachodzi z tej 
strony przyczyna pow iększenia sił zbrojnych Au­
stryi.

Możnaby na to odpowiedzieć, że i Prusom  nic 
nic zagrażało, kiedy przedsiębrały reorganizacyę 
wojska, gdy tym czasem  A ustrya jest bardziej na­
rażoną na zewnętrzne starcia na W schodzie, we 
W łoszech lub w Niemczech, a że to ostatnie nie- 
należy do czczych domysłów, o tem przekonyw a 
inny m inisteryalny dziennik pruski, którego sło­
wa zam ieszcza telegram  berliński. Z apow iada on 
bow iem , że Prusy dążyć będą do zagarnięcia 
reszty Niemiec pod sw oją suprem acyę.
} Franz. Corresp. pisze o stosunkach między Lon­
dynem a Paryżem  co do kwestyi w schodniej, że 
układy prow adzą się bardzo gorliw ie, ale Anglia 
trzym a się dotąd zdała i nie ma jeszcze mowy o 
porozumieniu się państw  zachodnich pod wzglę­
dem wspólnego program u.

Król Pruski podpisał patent względem wciele­
nia Holsztynu i Szlezwiku do Prus. Provinzial 
Corresp. pisze z tego pow odu: „Połączenie obej­
muje aż do dalszego postanow ienia całe K sięstw a 
H olsztyńskie i Szlezwickie, jak  i ową część pół­
nocnego Szlezwiku, w której na podstaw ie zaw ar­
tego trak tatu  ma wkrótce nastąpić glosow anie nad 
pozostaniem przy Prusach lub zwrotem do Danii. 
Dopóki to dalsze postanowienie nie zapadnie, 
m ieszkańcy całego Szlezwiku m ają praw a i obo­
wiązki takie jak Prusacy, a  przeto również p ra­
wo udziału w wyborach do parlam entu północno- 
niemieckiego. W ypowiedziane co do tego tu  i 
owdzie wątpliwości są  zupełnie bezzasadne."

Głoszono, że hr. B ism ark nie przyjm ie krzesła 
deputowanego do parlam entu niemieckiego. W sze­
lako N ordd. allg. Ztg  zapewnia, że przyjęcie lub 
odrzucenie przezeń wyboru nań padłego zależeć 
będzie od okoliczności, w jak ich  ten w ybr nastąpi. 
Z tego wuo8ićby można, że hr. B ism ark praguie, 
aby go w ybrano w Berlinie.

L a  France  dow iaduje się o projekcie, jak i po­
w stał w rodzinie książąt saskich. Idzie tu o zje­
dnoczenie obu linij tak  starszej ernestyńskiej ja k  
młodszej albertyńskiej czyli królew skiej. Zjedno­
czenie to utw orzyłoby nowe państw o znacznej 
w ielkości, któreby mogło staw ić czoło Prusom . 
Nie uwierzym y, aż zobaczymy. Pam iętam y bo­
wiem drobne zawiści i in trygi, gdy szło o po łą­
czenie K oburgu i Goty w jedno księstwo, chociaż 
jedna z rodzin w obu tych księstw ach panująca 
w ym arła. Nadto w iążą się tu interesa domów pa­
nujących w Anglii, Portugalii, tudzież in teresa in­
nych agnatów , ja k  K oburg-Koharych.

Spór prusko holenderski o Luxem burg, uw ażany 
za tw ierdzę zw iązku niemieckiego, zdaje się być 
bliskim załatw ienia, bo ja k  półurzędowa Corresp. 
Zeidlera  mówi, Luxem burg nie wart, aby się tyle 
o niego kłopocić. Zdaje się przeto, że w ojska nie­
mieckie opuszczą tę twierdzę, przez co więcej je ­
szcze F ran cy a  niż Holandya będzie zaspokojoną.

W edług zapew nienia L a  France ciało praw o­
dawcze francuskie otw artem  będzie l ig o  lutego. 
Już w pierwszych dniach otw arcia jego, ma być 
przedłożony budżet, który w tych dniach ma być 
na wykończeniu.

W iener Abendpost odebrała od swojego k o re ­
spondenta ze Skadaru  wiadomość z dnia 2 b. m., 
że w ypraw a Mahmuda paszy na powstańców ar- 
nauckich pow iodła się i około 200 jeńców  przy ­
stawiono do Priterendi. Porta stłum iła to pow sta­
nie m ahom etańskie, k tóre groziło niebezpieczeń­
stwem w yw ołania na odwrót pow stania chrześci­
jańskiego, a tem samem wojny religijnej. Ten sam  
korespondent donosi, że P orta  na wiadomość, że 
przyrzeczone Czarnogórcom opuszczenie Nowego 
Sioła i zburzenie strażnicy pod W ysoczycą, nie 
zostało jeszcze dopełnionem , w ysłała  Izm aiła p a ­
sz ę , aby  to uskutecznił.

M arszałek Serrano, trzym any pod strażą i m a­
jący być w yw ieziony , uszedł z Mahoń i dostał 
się podobno do F raueyi, gdzie już w ielka liczba 
wychodźców hiszpańskich znalazła schronienie.

Wice król E gipski postanowił poprow adzić ko­
lej żelazną z Suakinu (naprzeciw  Adenu) do B er­
bery i SudaHU.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“.
W i e d e ń  18 stycznia. P. B e c k e  m ianowany 

jest podsekretarzem  stanu w m inisterstw ie sk a rb u , 
otrzym aw szy zarazem  godność tajnego radzcy.

P a r y ż  17 stycznia wieczór. L a  France zaprze­
cza formalnie pogłosce o ruchach wojsk austry- 
ackich i rosyjskich w Galicyi. Le Temps m ów i: 
Zapew niają, że niektóre m ocarstwa dom agają się 
od Porty, aby ta  uczyniła pierw szy krok do zwo­
łania konferencyi w spraw ie wschodniej.

Kursa. W i e d e n  18 stycznia godzina 2 po pnłud. 
M etaliki 58T0. — Pożyczka narodow a 69.70. — 
Losy z roku 1860 84-70. — Akcye banku 721.—- 
Akcye kred. 158.10. — Londyn 132.40. — Srebro 
131-50.— D ukat 6-27.

P a r y ż  17 stycznia wieczór. R enta w końcu 
69-32.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

K s a w r y  flttsluwski.
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K rakow sk ie.
O

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 2  b .ni. 
i r., zawiadamia się C złonków  Towarzy­
stw a  gospod.-rolniczego Krakowskiego, i i

Ogólne Zgromadzenie
na dzień 2 1  Stycznia oznaczone, od­
będzie się w  sali Towarzystwa Nauko­
w eg o  przy Ulicy S ław kow skiej ,  a rozpo­
cznie s ię  nabożeństw em  w koście le  S. Mar­
ka o godzinie 1 0  rano. (155-1-2)

J ó z e f  W eiss,
a p t e k a r z  „ p o d  M u r z y n e m ®

w W IEDNIU,
Stadt, Tuchlauben N. 444, now y 27, 
poleca szanownej Publiczności następujące 

przedmioty:
(Przesyłki pocztowe będą tylko za doty­
czeniem 15 centów do należytości za opa­

kowanie wysyłane).
PATE PECTÓRALE
Aptekarza George  

w E p i n a l e .

Złoty
M e d a l

1845.

Srebrny
M e d a l

1843.

lajdoskonalsze Cukierki przeciwko grupie, kaszlo­
wi, katarowi, chrypce. Cena jednego pudełka 60 

cent. Cena 6 pudełek 3 złr.
OiNzkopty czyszczące krew. Dra O.ivier 

w Paryżu, pod powagą rządu i przez cesarską 
akademie medyczną uchwalone, do gruntowne­
go leczenia sekretnych chorób, liszai, skrofu­
łów, chorób krwi. Wielka flaszka 6 złr., mała 
3 zlr. w. a

Urn Gallond Ciasto na robaki. Ten nie
zawodny środek na robaki bardzo jest pole­
cany, ma smak przyjemny i może dzieciom 
w zabawie byó udzielanym. Cena 40 cent.

Pastille digestives de Bi li n, (Ciasto tra­
wiące Billińskie). Pastylki Billińskie wyrabia­
ne ze sławnego Billińsklego zdroju szczawiowe­
go, zawierają w sobie rozpuszczalne części wo­
dy mineralnej. Zalecane są w zgadze, kurczu 
żołądkowym, w rozdęciach, w udrutnionem tra­
wieniu w skutek przeładowania żołądka potra­
wami lub spirytualnemi napojami. — w kwa- 
śnem odbijaniu, w chronicznych; katarach żo­
łądkowych, dalej przy używaniu wód mineral­
nych, w atonii żołądka i kanału kiszkowego, 
w hypokondryi i hysteryi. 1 pudełko 70 cent.

Easeneya na oczy Dra Romershausena, na 
utrzymanie, powrócenie i wzmocnienie siły wzro­
ku. t flakon z przepisem) użycia 3 złr.

Wdontine (Pasta do zębów) w porcelanowych 
słoikach po 84 cent. Ta P.ista do zębów jest 
najprzedniejszym środkiem do czyszczenia zę­
bów, również do utrzymania ich zdrowo i bia­
ło. Osad kamienny na zębach bez bólu i w nie­
szkodliwy sposób usuw'a, dziąsła wzmacnia, 
krwawieniu tychże i chwianiu się zębów zapo­
biega

Elixir balsamiczny (Balsam na zęby i ustal, 
tysiące razy wypróbowany jako wyborny śro­
dek do czyszczenia ust, odświeżenia oddechu; 
zęby i dziąsła zdrowo i czysto utrzymuje szcze 
gólnie po jedzeniu potrzebny. Cena flakonu 
70 centów.

Algontine. Woda do natychmiastowego uśmie­
rzenia bólu zębów. Jedyny dotąd pewny śro­
dek przeciwko bólowi zębów, działa natych­
miast i nie zawiera żadnych spirytualnych, o- 
strych lub kwaśnych substancyj, może przeto 
i dzieciom być dawana. We flaszkach po 35 
i 70 centów.

Plaster ropturowy Używany szczególnie 
w rupturach brzusznych, wygotowany i poleco­
ny przez Dra Krusi, praktycznego lekarza 
w Bazylei. W puszkach blaszanych z opisa­
niem 4 złr.

lac liou  Arumatisć dla usunięcia cuchnące­
go oddechu po paleniu fajki lub cygara, po 
użyciu spiryutalnych trunków, jako to wina, 
piwa itp., koniecznem przy odwiedzaniu lep­
szego i dobrańszego towarzystwa, teatru, ba­
lów, salonów itp. Ta Cachou składa się z czy­
stych, zdrowiu zupełnie nieszkodliwych części 
roślinnych, jest- prezerwatywą przeciw pruch 
nieniu jako też bólu zębów. Przy każdem uży­
ciu żuje się jednę pigułkę, przez co cuchnie-
nie jest usuaiętem. Pudełko 70 centów.______

Prawdziwy Olej miętusowy (Dorsch Le- 
berthran-Oel). Znany jako wyborny śiodek 
leczniczy we wszystkich, chorobach piersiowych 
i płucnych w najdoskonalszym gatunku i czy­
stym smaku. Butelka po 1 i 2 złr. Kupującym
13 flaszek daje się 2»% zniżki._____________

Balsam na odmrożenie w słoikach po tO 
cent., nawet w zastarzałych odmrożeniach u- 
śmierza szybko ból i zupełnie go leczy; przez 
wieloletnie doświadczenie zjednał sobie ogólne
wzięcie. ______________________________

ł-:HII a n t ć p l i e l i ą n e .  Woda ta zrobiona z czy 
stych części ziołowych, od wielu lat jako wy­
próbowany środek na odświeżenie, wzmocnie­
nie i upiększenie skóry, zarazem do zupełne­
go zniszczenia wszelkiego gatunku piegów, za­
jadów, plam żółciowych itp. Cena flakonu 1
złr. Tuzin S złr.__________ ________________

Maks. Ploryana Schmida, Dra medycyny i pro­
fesora Tynktura na zęby boi uśmierzają­
ca, wzmacniająca, przeciw szkorbutowi. Tynk- 
tura ta robiona według oryginalnej recepty, 
z najlepszym skutkiem już od pięćdziesiąt lat 
ogólnie używana jako wzmacniająca wo -a do 
ust, ma te dwie wielkie zalety : jest bardzo 

]  kuteczna i dla swej bardzo niskiej ceny czyni 
zbytecznemi używanie wszystkich inszych kro­
pli na ból zębów. Prawdziwa do nabycia we 
flaszeczkach z opisaniem utycia po 42 centów.
Biorącym tuzin 25% zniżki.________________

Uniwersalny plaster Dra Buron w Paryżu. 
Opatrzony dyplomami wydziałów medycznych 
w Paryżu i Londynie, po zbadaniu w wysokich 
miejscach, sprzedaż publiczna dozwolona. Pla­
ster ten szczególniej pomaga na odciski, na od­
mrożenia, na wszelkiego rodzaju rany i okale­
czenia, pochodzące z ukąszenia, z ukłucia, 
z cięcia, — na szkrofuły, jadtenia się, wrzody, 
zanokcice, obieranie palca—  Słoik kosztuje 30 c. 

Uniwersalny prosiek do potraw Dra 
Gólis. Dotąd niezrównany w swej działalności 
na trawienie i czyszczenie krwi na pożywienie 
i posilenie ciała. Wielkie pudełko 1 fl. 26 kr., 
a małe 84 kr.

■fauschilda balsam na włosy. W ca­
łych Niemczech ogólnie lubiony i znany śro­
dek na odżywienie zupełnego, a gęstego poro­
stu na głowie. W dużych flakonikach 1 fl. 60 kr.
-ancuskie środki farbujące włosy*
idpowiednie celowi i wygodne w swem uży- 
:iu, szybkie i pewne w swej działalności, prze- 
icignęły wszystkie detąd w tym celu znane i 
:achwalane przedmioty szczególniej dla tego, 
:e skutek zaraz następuje, a niedopiero po 
Iłuższemu życiu — dalej, że użycie tegoż nie- 
izkodliwe dla zdrowia, właśnie dlatego, że go 
lię tylko raz używa, aby żądany kolor czarny, 
ńemny lub jasny włosom nadać. Toteż od da­
wna powszechnie jest lubiony, co najlepiej do­
wodzi jego praktyczności i nieszkodliwości 
sdrowiu. Kosztuje z opisem użycia 2 fl. 50 c.

g łoszen ie  Rady gminnej Jasiel­
skiej, w  „Gazecie Narodowej"  

z dnia 8  Stycznia 1 8 6 7  N  6, z napisem:  
„Sprostow anie44 umieszczone, a mające na 
celu spóźnioną nieco rehabilitacyę p. Jó­
zefa  Pieniążka, burmistrza miasta Gorlic, 
za n ie legalne przyłączenie się  do wiadomej  
deputacyi Jasielskiej— która się Jego Eks-  
cellencyi Nam iestnikowi w dniu 4 2  Gru­
dnia 4 8 6 6  przedstawiła — w ym aga ze stro­
ny Radnych miasta Gorlic następującego  
wyjaśnienia:

Szanowna Rada gminna Jasielska twier­
dzi zapew ne z niewiadomości ty lko zupeł­
nie m ylnie,  jak o b y  na zgromadzeniu  
w  Gorajowicach u W g o  Marcelego Ł ę -  
towskiego, na dniu 3  Października 4 8 6 6 ,  
i przy odbytej tam że—  w s k u te k  chwaleb  
nego starania się  Magistratu Jasielskiego—  
zbiorowej naradzie w  sprawie zaprowa­
dzenia gimazyum w Jaśle i wysłania w tym 
celu  deputacyi do Jego Ekscelencyi N a­
miestnika, wybrani zostali jednogłośnie  
członkowie tej d e p u ta c y i , a pomiędzy  
tymi i p. P ien iążek , burmistrz Gorlicki, 
jako przedstawiciel mieszczaństwa.

Szanowna Rada gminna Jasielska po­
zwoli się objaśnić, najprzód: że na zjeź- 
dzie Gorajowickim żadnych w yborów  do 
owej deputacyi nie było; dalej, że do tej 
deputacyi panowie hr. Prosper Zborowski,  
W incenty Petrowicz, ks. kanonik Gasio-  
rowski i k s .  Sroczyński zaproszeni z o ­
stali; i że do tej deputacyi p. Józef  Pie­
niążek na tym zjeździe g łosem  powszech­
nym obywateli ziemskich, duchowieństwa  
i m ieszczaństwa zbiorowo i j e d n o g ło ś ­
nie (jak to Rada gminna Jasielska utrzy­
muje) wybranym n i e został,  lecz że po 
prostu tylko przez burmistrza Jasielskie­
go, p. K ow alewskiego , w  skutek koleżeń­
sk iego  porozumienia się z sobą, do niej 
był wyznaczony.

Atoli p. K ow alew sk i,  któremu gorli­
w e i  niezmordowane popieranie sprawy  
gimnazyum Jasielskiego za wielką poli­
czyć trzeba zasługę, wiedział jako rytu- 
nowany urzędnik bardzo dobrze, że ża­
den burmistrz, bez zezwolenia Rady gm in­
nej, w  sprawach publicznych w ystępow ać  
i posłannictwa publicznego im ieniem  gm i­
ny na siebie przyjmować nie m o ż e ;  i 
dla tego to, nie wiedząc z jednej strony 
nic o stosunkach gorlickich, a chcąc z dru­
giej strony dogodzić chęci p. Pieniążka 
uczęstniczenia w tejże deputacyi,  w ezw ał  
pismem urzędowem  z dnia 30  Listopada 
4 8 6 6 ,  N . 2 4 8 5 .  Radę gminną gorlicką
0 upoważnienie p. Pieniążka do wyjazdu  
z dputacyą do L wowa i o zaopatrzenie go  
w  odpowiedni na koszta podróży fundusz, 
do czego p. Pieniążek ze swej strony ten  
wniosek uczynił, ażeby przy tej sposob­
ności złożyć m ógł adres hołdu Jego Eks­
celencyi Namiestnikowi od Gminy miasta 
Gorlic.

Rada miejska Gorlicka odmówiła jed­
nak na posiedzeniu dnia 7 Grudnia 4 8 6 6  
panu P ieniążkowi żądanego upoważnienia
1 dotacyi na koszta podróży, ajzgadzając się  
z myślą złożenia Jego E k sce len cy i  Na­
miestnikowi rzeczon ego  adresu, u ch w a­
liła przesłać i rzeczywiście przesłała tako­
w y za pośrednictwem  byłego posła gor­
l ickiego W go  Dra R ydzow skiego.

Gdy p. Pieniążek pom im o tego z de-  
putacyą Jasielską do L w ow a wyjechał, a 
nawet nikomu urzędowania sw ojego  nie 
oddał, przeto „Gazeta Narodowa,44 umie­
szczając w Kronice z d. 43G rud nia  4 8 6 6  
w Nrze 2 8 6  w zm iankę o przychylnem  
przyjęciu deputacyi Jasielskiej przez Jego  
E kscelencyę  Namiestnika, dodała słusznie  
z swej strony uwagę, że do tej deputacyi 
przyłączył się  także nieprawnie p. Pienią­
żek, burmistrz Gorlicki, bez upoważnienia  
Rady tegoż miasta. To też Jego Eksce-  
lencya Namiestnik uważał rzeczywiście p. 
Pieniążka w  tym składzie deputacyi za o-  
sobę prywatną, a nie za reprezentanta 
miasta Gorlic, w skutek c z eg o  ty lko rze­
czyw iście Członkowie tejże deputacyi, a 
w ięc z wy,ątkiem  p. Pieniążka, mieli za­
szczyt być przyjmowani na wieczornem  
zebraniu u Jego Ekscellencyi w dniu 4 3  
Grudnia 4 8 6 6 .

Anodyne A ie k la c e  Childrens Teeth.
Angielskie perły zębowe do zawieszania dzie-

 dostaję zębów łatwiej
Biorący tuzin, dostaje 

(4615-2)

ciom na szyję, przez co dostaję zębów łatwiej 
i bez bólu. Cena 2 złr. j --...!-
25 zniżki.

Tak tedy „S prostow anie44 Rady g m in ­
nej Jasielskiej nie sprostowało rzeczy­
wiście nic, bo pom im o najlepszych swych  
chęci dla p. Pieniążka, nie zdołała Rada  
gminna Jasielska wykazać, że pan Józef  
Pieniążek z upoważnienia Miasta Gorlic 
(o co  właśnie chodziło) przyłączył się  był 
do owej deputacyi

Gorlice 4 2  Stycznia 4 8 6 7 .  ( 4 6 0 )

P odczas balu Akadem , zgubiono  
na galeryi K « t f  t H I l i C Z C k

pół-aksamitny, w yszyty  stalkami. Łaska­
w y  znalazca raczy g o  oddać do domu W.  
Gostkowskiego, ulica Bracka, na pierwsze  
piętro, gdzie na żądanie otrzyma stósowne  
wynagrodzenie. ( 74- 2)

— 80
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W  Handlu papierowym 
i i .  <$* M i m .  M l a s

w  Wiedniu,
S ta d t,  K ollnerhofgasse N. 3.

= = = = =  złr. ct.
100 arkuszy papieru listowego i ty­

leż kopert w eleg. pudełku . . ■
100 ark. papieru listowegó kratko­

wanego lub liniowanego z na­
tury, białego lub kolorowego,
w pięknem pudełku..................1

100 ark. pap. list. z monogramami 
o najpięk. francuskich barwach 1 

100 ark. pap. list. z czarnę obwódkę 1 
100 ark. papieru list. angielskiego 

(Jokey-Papier). . . • •
1 podwójna ryza najwyborniejszego 

pap. list. (w ćwiartkach), tj. 360 
listów z bezpłat. odcisk, nagłówk.

1 ryza najlep. pap. kancelaryjnego
1 ryza tek pisarskich'........................
IOuO sztuk pieczęci papierowych . .
100 sztuk kart wizytowych na naj­

lepszym podwójnym papierze
glancowanym.................... _ • ■ •

100 sztuk kart wizyt, na angielskim
papierze brystolowym..................1

100 sztuk najnowszych kart brylan­
towych .......................................... 3

Koperty własnego wyrobu i 
100 sztuk po 20, 30, 40 i . . . .  —
100 sztuk silnych na pieniądze.. . —
100 sztuk kopert z odciskiem wyra 

żającym rodzaj pieniędzy . . .
1 serya (gros) najlepszych piór sta 

lowych po 20, 3 0 , 40, 50 i . . . —
1 szabaturka o 60 książeczkach naj­

lepszych kukurudzowych papier­
ków na papierosy po 36, 50, 75 i—

1 szabat, najlepszych papierków ty­
toniowych Seaferlati na papierosy 1 

1 pndełko laku kolor, wonnego . . — 
Największy wybór Obrazów jako wzorów 

do kopiowania. Największy Śkład w Wie­
dniu.

Najnowsze karty porządku Kotyllionu, 
za tuzin 15, 25, 30, 50, 80 ct., 1 złr. 1 złr. 
50 ct., najpiękniejsze 2 złr.

Wszystkie*gatunki masek i kart porządku 
tęńców.

Zamówienia z prowincyi wypeł­
niają się ściśle i rzetelnie za pobraniem 
pocztowem: (154-1-3)
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Folwark o milę od Krakowa,
obejmujący 24 morgów ornego gruntu, 6 
mor. tyki i 19 morgów pastwiatka, z pro- 
pinacyją czyniącą obecnie rocznie 100 złr. 
jest od Marca b. r. na 12 lat do wydzier­
żawienia. (75 1-3)T.

Bliższa wiadomość u W . Siedleckiego 
Notaryusza w Podgórzu.

G o d n a  j e s t  u w a g ;!
ck. uprzywil.

HOMPOZ1CYA 
do politnrow ania ,

najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami i dla osób prywat­
nych do politurowania mebli. Ta nowo wy­
naleziona kompozycya, która wzbudziła o- 
gólne zajęcie, czyni wiele czasu wymaga­
jące i kosztowne politurowanie nowych 
mebli za pomocą spirytusu zupełnie zby- 
tecznem, gdyż przez użycie kilku kropli 
tej kompozycyi zostają stół lub szafa zu­
pełnie upoiiturowane, i w politurowanych 
przedmiotach tą kompozycyą nigdy nie 

występuje olej.
Użycie tej kompozycyi jest proste, a re­

zultat nadspodziewany.
Używane meble mogą być wypoliturowa- 

ne prostem potarciem szmateczką w tej 
kompozycyi zmoczoną, i otrzymują taki 
połysk, jakiego przez politurowanie spiry­
tusem osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycyi można 
wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej flaszeczki z przepisem u- 
życia kosztuje 60 cent. -  małej flaszeczki 
40 centów.
G ł ó w n y  S k ł a d  r o z s y ł a w c z y  

utrzymuje F ried . Ifliilter 
w W1KDXIU, 

(inmpendorf, Hirscheng-asse IV. §,
który wszelkie listowne zamówienia za na­
desłaniem należytości lub pobraniem pocz­

tą  uskutecznia natychmiast.
Przy przesyłkach liczy się za opakowa- 

nie od flaszeczki 10 cent. * (8-3-)T
Składy utrzymują: w Krakowie Ka­

rol Heri mann bióro sped. — w Czerniowcach 
J. Schnirch w Rzeszowie J. Scheiter i Sp.

Filia c. k. nprzyw.
Towarzystwa

A u str y a c k le g o
Zastawniczego

W K R A K O W I E .
O B W I E S Z C Z E N I E .

Niniejszem  zawiadamia s ię  interesowanych, iż przez Filię Krakowską wy  
dane, w  obiegu jeszcze znajdujące się p r O C e i l t O W C  A s s y g l l t l
Cye kasowe Towarzyswa Z astaw niczego ,  od (lilia 1S m 
r .  l l .  począwszy, tylko po »>%  od setk ow an e  będą.

Kraków dnia 4 2  Stycznia 4 8 6 7 .
Naczelnik: j K  oritschoner

Lutego
(137—3)

W.

Pfandleihe-
p r i v i l

Geselischaft.
K u n d m a c h u n g .

Es wird h iem it  bekannt gegeb en ,  dass die durch die F i l i a l e  K r a k a u  
emittirten im Umlaufe befindlicheu 3  %  “ p r o C C U t i g e i l  C a S S e U -  
S C l i e i n e  der Pfandleihe-Gesellschaft, vom  l S J t e n  F e t o r u a r  1 .  J .  ab, 
nur mehr mit ś> ° /0 verzinset werden. (136-3)

Krakau am 4 2  Janner 4 8 6 7 .
Der Vorstand: WŁoritSChoner m. p.

Do Handlu Win
Jana Gralewskiego,

p o t r z e b n y m  jeet S u f o j e K t l u b
młody człowiek do tego  uspo-  

sobiony, z dobremi świadectwami.
(162-1-3)

' ■ T V U o s z u k u j e  się gdziekolwiekbądź  
ML Apteki do zadzierżawie-
nia. Bliższa 
-C z a su "

wiadom ość w  Administracyi
(163-1-6)

P r n n i n a n i r a  w Łobzowie i Ńowćj 
I  r O p i f l t t C j d ,  Wsi narodowój pod K ra­
kowem jest do wydzierżawienia od Igo 
Lipca 1867. W arunki dzierżawy podaje 
Dr. Biesiadecki Adwokat w Krakowie. 

(76-1-2)

W  I Ę D K I 8  z  o  W I E  
jest do sprzedania

każdego czasu, a do odebrania po strzyży

100 Owiec matek,
rasy  N egrettl,

odznaczających siee n iezw ykłą gęstością w ełny.
Owczarnia ta odznaczoną została medalami na wystawach:

w Krakowie w roku 1860, 
w Tarnowie „ „ 1862,

a w Wiedniu „
zaszczytne uznanie odebrała.

„ 1866
(52-4 6)

Medale otrzymane 
na wystawie:

SKŁAD
ogniotrwałych i od wszel­
kiego włamania się dokła­

dnie zabezpieczonych

M  A 8 ,
z pierwszej fabryki

jJFryder. IWiesego 
tjl Wiednia,

w  Domu Komisowym 
Krakowskim  ”

I I a  A r  t l
dawniej

W a l\e r e g o  W i e l o g  ł o w s k i e g  o,
przy ulicy mikołajskiej.

i i !  ■" V rrî : i f T ' i

a.

[ Londyn 1862.

IHonacliium
1854 .

Londyn 1§51.

P a r y ż  IH .»5 .

Kasy te, skutkiem sw eg o  w ew nętrznego  urządzenia m ech a­
nicznego, k tó r eg o  cząstki przy pew nych stopniach gorąca w o  
dna parę nawet wydzielają, wytrzymały głośne próby na sobie  
odbyte, dowodząc najskuteczniej ubezpieczenia od ognia; —  
zalecają się przeto, tak z tego, jak i z swej taniości i n ie­
zmiennej ceny, a przytem z elegancyi,  przed wszystkiemi tychże  
wyrobami z innych fabryk.

Od wszelkiego naśladowania broni wyłączny ck. przywilej 
na ten wynalazek. (t33-2-3)T

HAMBURSKI
Skład Kawy i Herbaty

w W IED N IU ,
(verlangerte Weihburggasse N. 27),

jest w możności, przez swą bezpośrednią 
styczność z najpierwszymi składami Euro­
py, każdą konkurencyę przetrzymać i po 
najtańszych cenach, które tylko kupcy hur­
townie biorąc, otrzymują, także i częścio­
wo biorącym ustąpić najprzedniejszych ga­
tunków *Kawy od 75 do 94 c. za 1 f. w. w.

Herbaty od 1 złr. 80 c. do 10 złr. „ 
Dla używających dużo Herbaty, szcze­

gólnie poleca się powszechnie ulubioną, a 
jedynie przez powyższy Skład dostarcza­
ną w prawdziwym gatunku Hamburską 
mieszaninę po 3 złr. 1 funt w. w. Na po­
darunki Noworoczne za m i e r n ą  zapłatę 
w eleganckich pudełkach blaszanych z chiń- 
skiemi ozdobami na 1 funt 75 c na ‘/2 fun­
ta 50 cent., na ■/, funta 35 centów.

§ąf*Zamiejscowe obstalunki za przysła­
niem należytości lub pobraniem tejże pocz­
tą, natychmiast bedą uskutecznione 

(1609-4-10)

SZPRYCOWANIEr  -  r - r  U U J~. ,,
Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O J

PR GRIMAULTeiG? APTEKARZY"w PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru, leczy szybko i Dieochybnie rze- 
żączki najuporczywsze i zastarzałe. Apte­
ka Grimault et Cie dla lekarzy, którzy 
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajo- 
wy, za pomocą kleistości, przyg towuje 
pigułki z essencyi Matiko i balsamu Ko- 
pajwy. Pigułki te nietylko że skutkują 
w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu Kopajwy: 

Każdy flakonik opatrzony jest napisem. 
„Grimault et Cie.*

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Eedyka  (da­
wniej sp. Molędzióskiego); w Warszawie 
w Składzie materyalów aptecznych pana 
Gallego; we Lwowie w aptekach pp. Pio­
tra Mikolasza, Berlinera i Rukera ; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. (20-2-15)

SZCZOTECZKI ELEKTRYCZNE
i Elixir do zębów Dra Laurentiusa.

----------------  ( l I - 2 - 6 ) T

N i e z a w o d n y  środek 
przeciw wszelkim cierpie­
niom zębów i dziąseł.— 
Szczoteczki te używają się 
na sucho; u ż y c i e  ich 
przywraca zębom emalię 
i białość naturalną. 

Dostać można w aptekach: w K r a k o ­
wi e  u Wgo Brunona Miczyńskiego i we 
L w o w i e  u Wgo Piotra Mikolasza.

Erste Ołterr. kaiserl. konlgl. prlr.

Fahplk
gegen F euer u. E iiibruck lichere

C a s s e n

*

F.Wertheim&C0
la

w i s ® .S
Unerreicht la  der Sioherheit 

gegen F euer wie gegen Einbruch. 
1000 Dukaten Jedem , der 
unser SchloM okna SchiUssel 
»ufsperrt.

Kasy ogniotrwałe
i od wszelkiego włamania się do­

kładnie zabezpieczone,
które oka-przy wielorakich próbacłl Ogniowych 

zały się niezawodnemi,

z fabryki F. Wertheima 1 Sp. w Wiedniu,
znajdują się W Krakowie jedynie

J A N A  B A R T L A
w  Rynku głów nym  (1M.n

w kamienicy JO. Księcia Jabłonowskiego.

Kurs papierów i pieniędzy.

H f i t l iu w  lSstyczn. 
Sreb. poi st za 100*1- 

-. nowe obr. - 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za lOti rsr 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankć. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały roayja. 
Listy galic- nowe z k.

_  — stare „
Oblig. indem. » 
Ak.k.g. bez k. id y  w 
,  L.-Cz. z całą wpł.

W t e d e ń  17styc.(t)
";1 Metaliki..............
5j Pożyczka naród. 
Akcye banku wied 

kred.
Losy 6* z r. I860.
Srebro ....................
Londyn 10 lani. szter 
Dukat pojedynczy .

żądają

113
121
77 

382 
178 i 
197; 
7 7 ;

132 
6 23 

10 60 
10 85 
74 75 
78 25 
68 75 

220 
185

płacą

111 
117 
75 

372 
1744 
193, 
75 > 

130 
6 13

10 35 
10 65 
73 75 
77 25 
67 25 

215 
180

złr. tent.
58 30
69 70

721
159 40 
84 50

131 —
132 10 

6 27

W i e d e ń  16 stycz.

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — chor.i b.
— — galicyjs.
— _  buków.
— — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne: 
5J Banku nar. losow. 
4 i Galicyjskie. . . 
5(J Węgierek, los. 
51 Boden Cr. austr. 
Połyazki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839
— — -- 1864
— — — 1860
— — -  1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— żegl. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salin.
— — Pally .

żądają płacą

54 1C 54
69 80 69 70
58 80 58 60
84 50 84 —
88 50 88 —
70 25 G9 76
73 75 73 25
67 25 66 50
65 25 64 76
66 50 65 75
93 50 93 30

93 60 93 50
— — ^ 4 50
88 — 87 50

105 50 104 50

139 75 139 25
75 50 75 —
84 50 84 40
75 50 75 30
18 50 18 —

127 80 127 60
89 _ 88 —
93 90 —
30 50 29 50
25 - 24 —

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genois .
— miasta Bndy . .
— ks. Windischgr.
— hr. W aldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaj u 
Kolei półn. Ferdynan.
— rządowój tr .- a .
— zachodnićj c. El.
— Pardubickiśj .
— południowć] .
— Galicyjskićj . . 

Czeraiow. z wpł. 80 f
Kursa zagraniczne: 

(1
Amster. 100 złh.i g'5j 
Augsg. 100 zł. nr | ‘5? 5 
Berlin 100 tal. . j a 5 
Franki. n.M .100lo4j 
Hamb. 100 mark.] § 3 ; 
Londyn 10 fun .(§4 j 
Paryż 100 trank. IS  3

fctdKls!

26 50
25 -

23 -

14 50
12 50

729
159 30 
478 -  

1596 
206 40 
134 50 
121 50 
204 25 
219 — 
183 50

113 25 
111 40

111 50 
99 — 

132 50 
52 65

pt»oą

27 — 
26 — 
24 — 
17 — 
21 —  

14 — 
13 —

727 
159 10 
476 —

1693 
2 i 6 20 
134 — 
121 —  

203 75 
218 50 
183 —

1 12  -  

111 20

111 30 
98 75 

133 — 
63 60

Waluty-

Cesars. korony. . .
— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro ......................

— kupony . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k a s ..

L w ó w  16 styczn
Dukat.................. ...
Półimperyał ro s y js k i  
Rubel srebr. ro sy jsk . 
Talar pr uski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

__ — m. k.
Obligi indom. b. kup. 
Akc. kul. gal. b. kup. 

„ - lwow.-czer.

plaoą

18 — 17 90

6 27 6 26
6 37 6 26
6 25 6 24

10 59 10 58
— _ !7 -
11 25 11 15
10 95 10 85
13 35 13 25
10 90 10 85

131 50 131 25
131 50 131 35

1 97 1 96
1 97 1 96?

6 29 6 22
10 87 10 71
3 3 1 97
1 98 1 95

75 50 74 75
79 7 78 31
67 13 66 43
220 50 218 17
185 83 183 67

W a n i .  16 stycz. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

knpon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. . 
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. .
5} Pożyczka loteryjna

16 stycz. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bauk.

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4 •/, 

_  34*/.

P a r y  i  l7styczu. 
Renta 3V.

L uB tly i
Konsole .

17 styczn.

C zcionkam i Drukarni „C Z A S U 44 W. Kirchmay&ra.

żądają płacą

- 6 10
75 75

59 —

75 25 
— 26; 
58 50 
-  51-

67 — — —

55 67 
105 50 — -

76?,
82
61

•' fi

— -

59 65

91

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

O d c h o d z ą :
z Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po południu — 

do Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
l°-a0 ranoi 8.30 wieczór— do Wieliczki 11 rai .o 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Ghranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu* 

dniem; 3.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.30 wieozór.
* 'UT.2eł?l!/^a  do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór—z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano;—z My­
słowic i Szczakowy 6.31 wieczór;—ze Lwowa 2.61 
po południu; 6.11 rano z Wieliczki 6.15 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór; 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór; 
dó Mysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

R sądzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


